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wznosząc się na wysokość - 


HONJO, ” 
głównodowodzący wojska- 
mi japońskiemi, działające- 
mi na terytorjum Man 


DRAMAT W POCIĄGU WARSZAWA --BERLIN 


Żona zredukowanego prolsurenia banku 
w sidłach niebezpiecznego uwodziciela 


Na dancingu warszawskiej „Adrji”.—Rycerscy towarzysze podróży. — 
Omal nie tragedja na torze kolejowym 


Łódź, 6 stycznia. 

(gr) Pasażerowie pociągu biegnącego 
z Warszawy do Beflima, na odcinku mię- 
dzy stolicą a Łodzią, obserwowali z niez- 

kłem zaintrygowaniem dwoje osób. 
Młoda i b. elegancko ubrana kobieta 
miała twarz ukrytą w dłoniach, Od cza- 
sui do czasu słychać spazm głośniejszy, 
lub westchnienie, Gdy jej towarzysz, 
człowiek o wyraźnie odpychającym wy- 
glądzie próbował do niej przemówić, ddy 
czynił tylko gest, by odjąć jej piękną rę- 
kę od oczu — kobieta odsuwała się z nie 
tajonym wstrętem i lękiem. 

Scena ta trwała prawie przez cały 
czas jazdy z Warszawy do Łodzi. 

Starszy człowiek roztaczał wyrażnie 
rodzaj nadzoru nad swą młodą towarzysz 
ką podróży,  Pilnował ją z zadek 
wprost gorliwością i nie pozwolił jej od- 
dalić się na krok od siebie. 


Ludzie przyglądali się tej niezwykłej 
rze dość długo zupełnie biernie. Młoda 
wysmtykła, gdy 


obieta była zgrabna, 
wstając odsłoniła twarz, ukazały się jej 
piękne oczy i delikatne rysy. 

Gdy wreszcie młoda kobieta znalazła 
się na jeden moment w odległości kilku 
kroków od jednego z najenergiczniej- 
A pasażerów, ten zągadnął ją poci- 
chu: 

— Czy pani nie potrzebuje pomocy. 

Nieszczęśliwa obejrzała się na wszy- 
stkie strony, Jej „stróż" czytał gazetę. 

— Tak, odparła, — na dworcu w Ło 
dzi. Chciałabym mu się wymknąć. 

Coś było w słowach tej kobiety i w 
jej całem obejściu, co wzbudzało do niej 
zaufanie, 

W Łodzi już przed zatrzymaniem po- 
ciągu młoda osoba rzuciła porozumie- 
wawcze spojrzenie swemu przyszłemu 
zbawcy. Nie miała prawie żadnych pa- 
czek: lekka walizeczka i parasolka — to 
był jej cały bagaż. 

Na stacji, gdy pociąg się zatrzymał — 
młoda kobieta nie dawała poznać po so- 
bie że zamierza wysiąść. Dopiero w 
ostatniej chwili, gdy dwaj panowie zagro 
dzili pozornie przez przypadek drogę o= 
wemu mężczyźnie, młoda osoba rzuciła 
się nagle na korytarz. 

Nieznajomy począł się szamotać z 
pomocnikami młodej kobiety: pociąg tym 
czasem ruszył. Wówczas dopiero pasaże- 
rowie dali za wygraną.. Nieznajomy 
schwycił swą dużą walizę i nie bacząc 
na już dość szybki bieg pociągu, wyrzucił 
ją przez okno. Poczem sgmyjyyskoczył 
przez okno. Á e. 

Ciemności nie pozwoliły pasażerom 
spostrzec, czy nieznajomy wyszedł z tej 
opresji cało. 

Rzecz nie wyszłaby nigdy na jaw, 
gdyby nie fakt, że do redakcji naszej 
EE". UAETEFE> TEZETUJPTNZEADZAPYN E 


Masowy mord poli- 
tyczny 
w pobliżu Valparaiso 
Rio de Janeiro, 6 stycznia. 
(©) W pobliżu Valparaiso znaleziono 
w jeziorze zwłoki 10 mężczyzn. 


Wśród zwłok rozpoznano ciało za” 
yjnionegó profesora Aubalona. Policja 


przypuszcza, iż ma się tutaj do czynie- | 


nia z masowym mordem politycznym. 


zwrócił się p. inż. W., zamieszkały przy 
ul. Zagajnikowej prosząc o zatajenie swe 
go nazwiska, podał nam te wszystkie 


szczegóły, jakich był świadkiem w pocią- | wy 


gu na linji Warszawa — Łódź. Pan inż. 


Parowiec „Atlantic* 


W. pomógł owej pani wysiąść w Łodzi, 
towarzyszył jej na dworcu i pierwszym 
pociągiem wyekspedjował ją do Warsza- 


Wyjaśnienie i szczegóły, jakich udzie 


spłonął. 


Jak doniosły już depesze, parowiec „Atlantic“ spłonął na oceanie. Na pokładzie 
płonącego olbrzyma rozgrywały się dantejskie sceny. Łódź ratunkowa zała- 
mała się pod ciężarem marynarzy — 30 z nich zginęło. 


lita mu ciągle zapłakana `p. Irena Kr. z 
Warszawy, żona zredukowanego proku- 
renta banku z Warszawy są wręcz niesa- 
mowite i ilustrują one całą potworność 
sytuacji, sw jakiej się znajduje dziś bezro- 
botna inteligencja. 

Pani Kr. była do tego stopnia zdespe- 
rowana, że za ostatnie grosze, w tajem- 
nicy przed mężem, wybrała się do dan- 
cingu „Adria”, by tam za wszelką cenę, 


Zro- 


'zdobyć jakiekolwiek środki. 


Tam poznała owego osobnika. 


Ibił na niej wrażenie ujemne, ale dał do- 


wód, że ma pieniądze. Wydawał je w 
dancingu na prawo i na lewo. Pan Zyg- 
munt jak się kazał nazywać nieznajomy, 
był natarczywy. Był despotyczny Kazał 
się wieźć na dworzec, zakupił dla pani 
Kr. walizkę i kilka sztuk bielizny i nie 
pytając się o nic nabył/dwa bilety do Po , 
znania. Ze wstydu i lęku przed skanda- 
lem pani Kr. milczała, 

Dopiero dzięki pomocy pasażerów u- 
dało jej się po kilkunastu godainach nie- 
obecności wrócić do domu. 

Jeden z lekarzy zamieszkałych w o- 
kolicach dworca kaliskiego opatrzył moc 
no potłuczonego mężczyznę, © twarzy 
wysoce niesympatycznej, Gdyby nie ta- 
jemnica lekarska — dowiedzielibyśmy 
od owego lekarza nazwisko tego doażua- 
na, który usiłować uwieść ' panią Kr, a 
przed -którym należy ostrzec wszystkie 
popise podróżujące, przystojne kobie- 
y. 


Krwawa awantura centrum Katowic 


Policjant stoczył walkę z bandą opryszków. — 


” 


Katowice, 6 stycznia. 
Nocy ubiegłej na ulicach Katowic, 


w samem centrum doszło do. strzelani- ; awanturnicy wszczęli 


ny, która wywołała ogólne poruszenie. 

Szczegóły tej awantury przedstawia- 
ją się następującu. Około godz. 1 w re- 
stauracji „Roma przy ul. Francuskiei 
w Katowicach zebrała się grupka zna” 
nych policji awanturników i złodziei a 
mianowicie Eryk Czech, 5-krotnie ka- 
ranysza włamania, brat jego Otto, Kon- 


rad Fogiel i Franciszek Magiera. 

Po wypiciu większej ilości alkoholu 
kłótnię z gospo- 
darzem. W pewnej chwili Czech dobył 
rewolweru i strzelił w kierunku podło- 
gi, poczęm wszyscy Opuściii restaurację 

Przed lokalem rozstali się. OCzech 
wraz z Foglem ruszyli w górę ul. Fran 
cuską w kierunku województwa. Roz- 
mawiali oni głośio o awanturze, jaka 
miała miejsce w restauracji. 


Znów chlopiec z$inął 


Kto-wie cośkolwiek o małym Janku Łaniewskim?.. 


Łódź, 6 stycznia. 

igr) Od/dłuższego pzasu wczoraj znów 
mamy do zanotowamia wypadek zaginię- 
cia dziecka. Jest rzeczą znaniienną, że i 
tym razem nie zginęła dziewczynka, a 
chłopiec. Dziewczynki trzymają się do- 
mt: mie odchodzą daleko. » W chłopcach 
natomiast jest jakaś żyłka: awanturnicza. 
Świadczą o tem najlepiej fakty. 

Tym razem zaginął 10-letni Jan Ła- 
niewski, uczeń szkały powszechnej nr. 
44, zamieszkały pfzy rodzicach przy ul. 
Głębokiej 4 (obok Rokicińskiejj. 

Działo się to we wtorek, Mały Janek 
dostał dwa złote: miał za te pieniądze 
prżynieść coś ze sklepu. Wyszedł z domu 
i więcej nie wrócił. 

Rodzice zrobili co było w ich mocy: 
zawiadomoli policję, byli u wszystkich 


krewnych — po małym Janku nigdzie 
ani śladu. 


Chłopiec był odziany w czarny mun- | ły 


durek szkolny, nosił jasno bronzowe pal- 
to. Jest blondynem, stosunkowo wyso- 
kiego wzrostu. Ktoby wiedział o nim co- 
kolwiek, zechce zawiadomić rodziców, 
najbliższy komisarjat policji, lub redak- 
cję Expressu". 


Berlin, 6 stycznia. 

(t) W kołach politycznych krążą po- 
głoski, iż partja państwowa być w naj- 
bliższym czasie rozwiązana, 

Partja państwową nie spełniła po- 
kładanych nadzieji. Miała ona odegrać 
poważną rolę podczas ostatnich wybo- 
rów, lecz zdołałą uzyskać zaledwie kil- 
kanaście mandatów. 


Jeden ze złodziei postrzelony 


Gdy obaj przechodzili obok policjan- 
ta Fogiel zwrócił uwagę Czechowi, że- 
ać mówił tak głośno, bo „tu jeden 
s oi“, 

Na to odezwał się.Czech: 

— Chociażby ich tu dziesięciu stało 
— wszystkich wystrzelam. Ja się niko- 
go nie boję! 

Policjant słysząc te słowa, wezwał 
obu mężczyzn do zattzymania się. 

W tym momencie Czech dobył re- 
wolweru i z odległości kliku kroków 
chciał strzelić do. . policjanta. Broń mu 
się jednak zacięła. Wówczas Czech po- 
czął uciekać. 

Po paru krokach zarepetował broń, 
odwrócił się i Oddał z odległości 10 kro- 
ków 6 strzałów. Wszystkie kule chybi- 


Policjant również oddał kilka strza” 
łów, jednak Czech zdołał zbiec. Nie- 
zwłocznie wdrożono w tej sprawie do- 
chodzenie. 

Wywiadowcy udali się do mieszka- 
nia Czecha, przy ul. Powstańców 10 i 
zastali go w łóżku. Czech był ranny. 

Kula ugodziła go w bok i przeszła na 
wylot. Pod poduszką Czech miał ukry- 


jte dwa rewolwery i 16 naboi. 


Rannego odstawiono niezwłocznie 


do szpitala, gdzie po opatrzeniu nosta- 


wiono przy jego łóżku posterunek po- 
licyjny. Ponądto policja aresztowała 
wszystkich sprawców awantury w re" 


stauracji „Roma“, 
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odpowiedzialne" są za kryzys światowy. 
pod znakiem bliźniąt musi się strzec 
choroby płuc i nerwów | 


Te dwie planety ,, 
Kto się urodził 
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Brednie wydrwigroszów i przepowiadaczy przyszłości 


czystości, 5 września jest dniem szczę; całego Świata, a zwłaszcza dla Śląska, 


(x) Na początku każdego nowego i 
pod koniec starego roku, ludzie nawet 
mn'ej przesudm, czują pewnego rodzaju 
trwogę przyd tajemniczą przyszłością i 
przed niesyodziankami, które szykuje 
nowy rok. Czy niespodzianki te będa 
przyjemne, czy też złe lub groźne? — 
c pytanie, które gnębi nieledwie każ- 
dego człowieka, a tembardziej tych, 
którzy znajdują się w danej chwili w 
krytycznych warunkach, czy to mate- 
rialnych, czy to jakichkolwiek innych i 
którzy jak zbawienia czekają na lepsze 
czasy. 

To też już od dawna zaobserwowa- 
no zjawisko, że im czasy są gorsze, tem 
większa liczba najrozmaitszych progno 
styków kursuje po świecie, tem więk- 
szem powodzeniem cieszą się najroz= 
maitsi, okultyści, jasnowidze, magowie 
i zgoła najpospolitsi wydrwigrosze, któ 


rzy cieszą się sławą przepowiadaczy 


przyszłości. 
W Niemczech gdzie najbardziej dał 


się odczuć kryzys gospodarczy, gdzie |-ni 


szaleje bezrobocie i gdzie czasy pod 
względem politycznym również nie są 
bardzo pewne, rozpanoszyło się naj- 
rozmaltsze wróżbiarstwo. 

Setki jasnowidzów przepowiada wy 
padki, które czekają ich ojczyznę w ro- 
ku 1933, każdy z nich twierdzi coś in- 
nego i każdy z nich stara się «wmówić 
licznym łatwowiernym, że tylko jego 
. przepowiednie się sprawdzą. 

Ponieważ dzisiejsze pokolenie: uspo- 


śliwym. Będzie on pomyślny, dła wszy 
stkich pracujących umysłowo, wyna- 
lazców, mówców, 
tystów i. maklerów giełdowych. 29 
październik będzię miał wielkie znącze 
nie dla filmowców, tajnych agentów, 
szpiegów i wynalazców. 


Alzacji, Turcji, Grecji, Paryża i Jerozo- 
limy, gdzie wybuchną wielkie skandale 


reformatorów, okul-|i to przez... kobiety. 


Przepowiednie dotyczą jednak nie- 


TXYTRZYY | Á mee N 6. 


_ kobiety-listonosza 
(z) Pani Witton, kobieta-listonosz 
w miasteczku Geecham  (Anglja) ob- 
chodziła w tych dniach 35-lecie swej 
działalności. 
Według prowizorycznego obliczenia, 
obieta ta w ciągu owych 35-iu lat 


przebyła niemniej jak 100.000 mil an+ 


gielskich. 


Czynności listonosza są w rodzinie 
p. Witton dziedziczne. W swoim czasie 
pełnił je ojciec, po jego śmierci matka, 
a wreszcie kolej przyszła na  jubilatkę. 
Będąc małą dziewczynką pomagała oj- 
cu w jego obowiązkach i otrzymała 
nawet tytuł „pomocnika”. 


W jej oczach mała wioska rybacka 
rozrosła się w dość wielkie miasteczko, 


tylko państw i rządów. Zajmuje Się ONA | które jest już obecnie obsługiwane przez 
bowiem losem tylkó pewnej grupy IU- | trzech listonoszy i posiada nawet włas- 


dzi. I tak wszyscy urodzeni w czasie od 


1 listopada jest pomyślny dla miłości, | 29 maja do 4 czerwca pod wybitnym 


przyjemności. 
godnym polecenia do pójścia do teatru 
i dla spekulacji papierami wartościo- 
wemi, natomiast czwarty dzień tego sa- 
mego miesiąca bedzie niepormyślny dla 


uroczystości, jest dniemi wpływem konstelacji bliźniąt strzec się 


myszą w roku 1933 choroby płuc | ner. przebyć jeszcze kilka tysięcy mil, 


wów. Ludzie urodzeńi pomiędzy 29-g0 
wrześmia i 5 października strzec 
muszą schorzeń żołądka. 


W 


ny oddział pocztowy. 


Pomimo ukończonych 55 lat, p. Wit- 
ton czuje się zupełnie rzeżko i zamie- 


zanim przejdzie na emeryturę. 


` 


Bestie w ludzkich ciałach 


Potworna zbrodnia francuskich kolonistów usankcjonowana została... aprobatą sądu 


W kolonjach francuskich w Afryce 
Centralnej wykryto wstrząsającą zbrod- 


ę. 

Kilka miesięcy temu, pewien młody 
tubyłec zjawił się w urzędzie admini- 
stracyjnym w kolonji Gabo przedkłada- 
jąc władzom oczywisty dowód morder- 
stwa — uciętą dłoń jego brała. 

Wobec tak miażdżącego dowodu — 
zarządzono śledztwo, w wyniku którego 
ustalono, że zwłoki pewnego krajowca 
imieniem Massima zostały zakopane nie 
daleko obozu kolonistów europejskich 
eksploatujących lasy dziewicze. 


sobione jest bardziej sceptycznie, niełąa-] „„Styjerdziwszy w ten sposób fakt 
two jest „nabrać” przeciętnego człowie zbrodni, poczęto szukać jej sprawców. 


ka, kazawszy mu uwierzyć na słowo.: Ustalono wówczas, że Massima należał 


„To też wróżbiarze urządzają się bar- 
dziej pomysłowo I wszystkie swoje prze 
powiednie argumentują zawiłemi dowo- 
dami o zamkach niebieskich i o wpły= 
wach konstelacji gwiezdnych i planetar 
nych na losy ludzi I państw. 
„ Jeden z bardziej znanych jasnowi- 
dzów posunął się tak daleko, że wszy- 
stkie dotychczasowe klęski, jak kryzys. 
bezrobocie, waśnie i głód zwala na Ura 
nusa i Saturna, twierdząc kategorycz- 
nle, że tylko te odległe planety ponoszą 
całkowitą odpowiedziałość za całe zło 
na świecie. 

Przepowiada on pozatem, że i w ro- 
ku bieżącym dni będące pod wpływem 
tych planet będą wyjątkowo niepo- 
myślne. I tak do niepomyślnych dni na 
rok 1933 należą 26 stycznia, 14 luty, 18 
marzec, 17 maj, 5 czerwiec, 10 sierpień. 
Szczególne niepomyślny będzie wrze- 
sień, który posiada aż trzy dni przeło- 
mówe, a mianowicie” 3, 19 i 30, niepo- 
myślne będą również 5 października i 
25 listopada. 

W. miesiącu maju i czerwcu, Saturn 
«przejdzie przez kwadraturę słońca -co 
oznacza niebezpieczeństwo dla rzadu, a 
szczególnie wielkie przykrości dla pre- 
zydenta. W sierpniu, którym to miesią= 
cu rządzi konstelacja Lwa, należy ocze- 
kiwać wzrostu monarchistycznych ten- 
dencyl. 

Inny znów jasnowidz przeczy tym 

twierdzeniom wysnuwając z intensyw- 
nego blasku i specjalnych promieni ksie 
życa, hipotezę, że rząd parlamentarny 
uczyni w roku 1933 szereg owocnych 
posunięś. 
« Trzeci znów jasnowidz najwidocz- 
niej urodzony optymista, wyjaśniając 
zawiłe położenie i wzajemny stosunek 
najrozmaitszych konstelacyj niebieskich 
przepowiada, że rok 1933 przyniesie 
ogólne polepszenie svtuacjł, że kryzys 
w nowym roku minie jak zmora i że mil 
jony bezrobotnych otrzymają pracę. 

Inny znów na podstawie kalendarza 
ecznaczył dni złe i dni pomyślne. 10 sty- 

pia iest, według niego. dniem pomyśl- 
"m dla rzadu. wojska. policji, lekarzy. 
=śbwyvch i przemysłu metalurgiczne- 

ale jest niepomyślny dła wszelkich 


o domowej służby europejskich kolo- 
nistów. Z powodu , zaginięcia jakiegoś 
drobiazgu, należącego do jednego z 
europejczyków, ci ostatni poczęli groź- 
bami i biciem zmuszać murzynów do 
wskazania sprawcy, 

Ktoś wymienił imię Massimy; zwią* 
zano go natychmiast i w celu wymusze- 


+ 


nia zeznań, przywiązali go do biegnące- 


igo po szynach traktoru, który europej- 


czycy wprawili w ruch. 

Ponieważ maszyna posuwała się 
szybciej niż człowiek mógł nadążyć — 
Massima wkrótce padł na ziemi 
przyczem traktor począł wlec go za 
sobą, Groza przejęła czarnych, i wy- 
straszeni okropnością tej sceny z 
kiem rozbiegli się po dżungli. 

Nie wiadomo, czy należy to przy- 
pisać wyrzutom sumienia, czy też wy- 
rafinowanemu okrucieństwu — faktem 
jednak jest, że wkrótce i biali wymie- 
rzający sobie sami sprawiedliwość, za- 
ayaan traktór i zabrali Massimę do 


Uczyniono ‘to jednak tylko po to, 
aby zmienić rodzaj jego męczarni. 

Massima miał w pewnym momencie 
nadzieję, że doszedł już do kresu cier- 
pień. Lecz złudzenie to pierzchło szyb- 
ko.  Dręczyciele przywiązali go do 
krżyża. Następnie, za pomocą płonącej 
żaświ, poczęli przypalać jego ciało, 


Siece pudia ma icolach 


Orysinmafny wyścić automobifeomy w Anźślji 


(z) Rok 1896 był przełomowym w dzie , przodu, 


aby utrzymać w bezustannym 


jach automobilizmu angielskiego. Do te- |ruchu przepisowy sygnał alarmowy dl» 


go czasu niezliczono auta. mogły prze- 
biegać ulice Londynu z szybkością 2-ch 
mil (trzech i pół kilometrów) na godzinę, 
przyczem każdy taki wehikuł poprze- 
dzat specjalny człowiek, który z czerwo- 


przechodniów. 

Największe tłumy gromadzą się w 
dniu wyścigów przy Dalebergu, w miej- 
scu, idącem ostro pod górę, gdzie zazwy- 
czaj następuje najbardziej emocjonujący 


ną chorąsewką w ręku przestrzegał prze | moment. 


chodniów przed niebezpieczeństwem. 


W roku bieżącym wyniki wyścigu 


Dla uczczenia rocznicy dnia, w któ- | „starych panów" były niezwykle zada- 


rym uchwalony został przepis o szybkoś- 


walające. Z 61 wozów, które stanęły do 


ci (t. zw. „Emancipation-day" odbywają | startu, aż 51 przebyło szczęśliwie całą 


się od trzech lat w Londynie na 80-kilo- 
metrowej szosie Londyn - Brighton Ory- 
ginalne wyścigi. 

Do startu mogą zglaszać się jedynie 


trasę z przeciętną szybkością 24 mil 
(38,5 klm.) na godzinę, Zwycięstwo od- 
niósł wybudowany w 1904 r. wóz Thor- 
nycrolt; jako drugi przybył do mety 


wozy, wybudowane przed dn. Ji gruenia |,Suneban' z tego samego roku, kierowa- 


1904 r, W roku bieżącym zgłosiło się 61 
samochodów, które wyglądały przedpo* 
topowo ze swemi karoserjami, -przypo- 
minając otwarte powozy, przeważnie z 
wielkim dzwonkiem, zawieszonym 2 


ny przez słynnego angielskiego rekordzi* 
stę, Malcolme CHmpelia, który z wielkim 
entuzjazmem przystąpił do tego oryginal- 
nego wyścigu. 


Walki polityczne w Irlandii 


znajdują swe ujście w rozbijaniu... beczef z piwem | ;, 


(z) Nieporozumienia, które powstały 
w ostatnich czasach pomiędzy rządem 
de Valery a lewicą republikanów ir- 
landzkich, pogłębiły się jeszcze wskutek 
rozpoczętej przez tych ostatnich kam- 
panji antyangielskiej. 

Lewica republikańska zorganizowała 
Ł ż. „Ligę bojkotu towarów brytyj- 
skich“ i rozpoczęła skuteczną walkę z 
przywozem towarów angielskich, prze- 
dewszystkiem zaś piwa.. 


Lotne patrole republikańskie armji 


wanañ miłosnych, przyjemności i urolirlandzkiej kontrolują wszystkie tans- 


porty i wrazie stwierdzenia, że prze- 
wożone piwó jest „obcego pochodze- 
nia, bez pardonu rozbijają beczki i bu: 
telki, wyłewając całą zawartość na uli- 
cę, W wielu wypadkach dochodzi do 
walk ulicznych. j 
„Obecnie ochronę nad autami trans» 
portowemi przejęła t. zw. „biała armia” 
— stojąca po stronie de Valery i jego 
rządu, wychodzącego z założenia, że 
własność prywatna nie powinna padać 
ofiarą nieporozumień politycznych. 


krzy- ;ucieczki i 


= nn a A R | Z A Z 


Ponieważ mimo ło Massima w dal- 
szym ciągu z bohaterstwem i uporem 
nie przyznawał się do kradzieży — R 
dejrzenia białych poczęły słabnąć. - 


į wiązano go z krzyża i wypuszczono na 
ię, — i wolność. 


Oczywistą jest rzeczą, że po takich 
mękach Massima nie miał już sił do 
ozostał nieopodal obozo- 

wiska świ chlebodawców— katów. 

Po pewnym czasie biali wrócili w 
towarzystwie jakiejś kobiety, kochanki 
jednego z nich. łatwością odnaleźli 
oni Massimę w tem samem miejscu, 
gdzie go zostawili. Żądza okrucieństwa 
odezwała się na nowo, 

Zapijając  „Aperitit', postanowili 
wśród żartów zbadać dokładnie 
chronometru, w jakim czasie nada 3 
śmierć Massimy wskutek uduszenia 
jeśli pogrążą głowę jego w  naczynin 
napelnionem | 

Jedni zakładali się, że nastąpi to po 
upływie pięciu minut, drudzy — dziesię- 
ciu, jeszcze inni upierali się przy kwa- 
dransie, 

Massimę znowu związano i powie- 
szono głową na dół. Biali zaś postawili 
na ławeczce ceber napełniony wodą, 
w której zanurzono głowę oiiary. 

Wedle wyjaśnień oskarżonych “w 
śledztwie — śmierć Massimy nastąpiła 
po upływie pięciu minut, | 

Wówczas ten, który wygrał zakład 
m reszcie towarzystwa szampana. 

szystko fo działo się wobec wiszącego 


a. 

Trzeba było jednak ukryć trupa. 
Biali zbrodniarze postanowili czekać aż 
do nocy. Rozkazano murzynom wyko- 
pać dół — poczem przepędzono ich. 

Wtedy właśnie europejczycy skorzy- 
stali z ciemności podzwrotnikowej nocy 
aby wrzucić czarne ciało, Massimy w 
krainę wiecznych cieni. j 

Gdy spólnicy zbrodni oddalili się 
z tego miejsca, brat ofiary, który 2 
a 5 
pai ciało i odci tór, é 
Oant riadant, P ENE Eae 

Bez tr dało się sędziemu sled- 
czemu ze dowody zbrodni. Oskar: 
żeni, po pierwszych odruchowych za- 
przeczeniach — przyznali się do winy. 

Śledztwo wlokło się nieskończenie 
ugo — i sprawiało wrażenię, że wła» 
dzom chodzi raczej o zatuszowanie 
ohydnej zbrodni, niż wyświe:!enie praw- 
dy celem ukarania winnych. 

Sąd wszystkich uniewinnił... 


7 


„Adwokat L. Pack, mąż Janet Gåy- 
nor, wyrzucił przed kilkoma tygodni: 
z mieszkania żony olbrzymi! transpo 
kwiatów, przysłany przez „mear 
wielbiciela“. Podobno p. Pack . 
rodawcę. . 


w 


wp 
chł 


Delikatna skóra dziecka 


dlatego też trzeba codziennie w ciągu dnia a szczegó'nie na 
noc starannie natrzeć twarzyczkę i. rączki naszych milusińsk'ch 
Kremem Nivea — n'e zapominając takže o natarciu wszysłkich 
zaczerwienionych i podreżnionych miejsc dalikatego ci. łka, 
Tak p'e'ęgnowane dzieci mogą przebywać nawo ności naweł 


rującej świeżości, 
PEBECO. Polskie Wytwory Belerderie, Sm Aken Poznań 10 


Jedyna wykwintna czekolada 
dla smakoszy 25—1 


Dziś spotkamy się 
na wystawie obrazów art.mal. 
St. Dobrzyńskiego. 


Weiście 20 groszy. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskiego w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casino” cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obcirze- 


wymaga nadzwyczajnej opieki, 


dni niepogodne, Krem Nivaa uodpornia cerę na ujemne 
ływy os rego pawiełrza, deszczu i śniegu, oraz nadaje małem 
opczykom i dziewczynkom delikatny i zdrowy wygląd cz- 
Krem Nivea po ZŁ 0.40 do 2.60 


w my - i 
ina wystawy najszerszym masom mi- 
łośników piękna plastycznego. p. Do- 
brzyrńiski obniżył cenę wstępu ra wysta- 
„wę do 20 groszy. a dla wycieczek zbio” 


przybywa wkrótce 


Niezwykłe dzieje Davy Brooksa-postrachu Ń wego Jorku 


Łódź, 6 stycznia. 

(gr) Łódzki świat podziemny szyku- 
je się do przyjęcia niezwykłego gościa. 
W drodze z Ameryki do Łodzi znajdu- 
ie się obecnie Davy Brooks — jeden z 
najbiiższych współpracowników: Jacka 
Diamonda, słynnego w swoim czasie 
przemytnika alkoholu i herszta wiel- 
kiej armii bandyckiej, o której nieiedno- 
krótn'e iuż rozpisywała się prasa świa- 
ta całego. Również į „Expres* donosił 
o niezwykłych krwawych wyczynach 
tej bandy, która sjała postrach na uli- 
cach Chicago, a ostatnio i Nowego Jor- 
ku. Banda została zlikwidowana, Davy 
Brooks przez kilkanaście jeszcze mic- 
sięcy próbował kontynuować dzieło 
swego herszta — siał postrach w kilku 
mniejszych miastach Stanów Ziedno- 
czonych, pobierał od kupców okup za 
spota'ne prowadzenie handlu, 

Ostatnio powineła mu się nora. Zmu- 
szony był opuścić ukradkiem Amerykę 
ijest w drodze do Polski. 

Nie wspominalibyśmy o tym amery- 
kańskim bandvcie. gdyby nie jego łódz- 
kie j to nawskroś łódzkie pochodzenie. 

Davv Brooks nazywa się isto:nie 
Dawid Brukmen i fest urodzony w ŁO- 
dzi. Rodzice jego byli skromnymi tka- 
czemi ręcznymi. Brukman wychowy* 
wał się taksamo, jak tvsiące innych 
dzieci ludzi ubogich. Nie chował go 
nikt: chowała zn ulica. 

Mały Dawidek bardzo wcześnie na- 
uczył cje kraść: rodzice mieli z nim har- 
dzo wiele kłopotu: dziecjak kradł co sje 
dało: zaczął od rzemyczka — skończył 
wreszcie w Łodzi na kradzieży skleno- 
wej edv miał fat 14. Ze względu na je- 
go młody wiek — skazany został łesz- 
cze przed wojną na 2 miesiace domu 
Ponrawczego. 

Prukman był w Stnudzłeńcu. Wy- 
szedł z tego zakładu poprawczego no- 
prawionv w osobliwy sposób: ze zło- 
dzię'aszka stał się złodziejem. z chło- 
paka. który miał złe skłonności — stał 
sie włamywaczem i przestępcą zupełnie 
świadomvm swych czynów... 

Gdv Prukman miał lat 18 — rodzi- 
ce nakłonij yo, by wylechął do krew- 
nych w Ameryce. Dawid nie dał się 
prosić dwa razy. Dnstał kartę okręto- 
wą i przed 10-cju mniej więcej laty zna- 
lazł się na bruku nowojorskim. 

Brukman wcale nie zameldował się 


nowet do swych krewnych: wiedział. ; 


że sa zamożńj — to mu wystarczyło. 
W kilka miesięcy po przyjeździe do 
Nowego Jorku potrafił sie zetknąć Z 
tamtejszym światem przestępczym: 
pierwszym lego występem było zorga- 
nizowanie wielkiego włamania właśnie 
do m'eszkania swych krewnych przy 


138 ulicy. 
zdobyli 


Włamywacze 
sporą Sumę... 

Brukman — porosły w pierze — ze 
skrad”jonemi tysiącami dolarów, 
przestzł stę zoałmować włamaniami. 
Przyłączył się do bandy przemytni- 
ków. Dzięki swej energii i okrucjefńi- 
stwu dzięki swej zimnej krwi i bez- 
czelności — zajął w krótkim czasje sta- 
nowisko najbliższego pomocnika Jacka 
Djemonda. 

O Daw dzie zapomniała cała rodzi- 
Dopiero przed kilku miesiącomi 


podówczas 


na: 


wpłynęło do jego starych rodziców kil-|mi nazwiskanń a 


rowych do 15 groszy od psoby. Nie ule- 
ga wątpliwości że po tak wydatńem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie- 
szyć się będzie jeszcze większerń Por 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo, kto nie zechciałby poznać się 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta- 
lentowanego malarza, jakim jest Stani- 
sław Dobrzyński. 


Pociągi 


będą ogrzewane równomiernie 
Łódź, 6 stycznia. 

Wadliwe ogrzewanie pociągów daje 
| się podrożnym dotkliwie we znaki, Więk 
szość z nich wychodząc na zimne powie 
t+zę z nadmiernie ogrzanych wagonów 
przeziębia się. 

Jak się dowiadujemy sprawa równo- 
miernego ogrzewania wagonów, jak to 
miało zresztą w Polsce przed kilku laty 
miejsce, zostanie uregulowana wreszcie 
praga władze ministerjalne. i 

Jak się dowiadlujemy sprawa równo 
słe znaczenie ze względu na wielkie na- 
silenie grypy. (ak). 


Trzepanie dywanów 


w godzinach niedozwolonych 


do swego rodzinnego miasta — Łodzi 


kaset dolarów. Od kogo? Od pana Da-,są zrozpaczeni: czy ten ptaszek nie Zo- 
vy Brooksa z Chicago: stanie tutaj aresztowany?" 4 
Potem przyszedł list; Davy pisał,] Należy ich pocieszyć: Brooks wie 
że jest Dawidem, Brooks wyłaśniat, że co robi. Jeśli oznalmia swój przyjazd, 
się nazywał Brukman. tu musi mieć papiery czyste. W każ- 
Onegdaj Brukman pisał z Berlina — dym razie już dzis włamywacze, zło- 
z nalpiękniejszego hotelu: z Adionu. dzieja, szopenie!dziąrze, Pajęczarze, po- 
Jest w drodze do Łodzi. Przywiczje takarze i Inni panowie z tej branży 
dużo pieniędzy. Jest bogaty.. wraz z kasiarzami — oczekują Brooksa 
Starzy rodzice Brooksa - Brukmana iako króla. (g) 


lioznyt le zajście w mieszkaniu konsola szwedzkiego 


Pokojówka poturbowana przez żonę kochanka 


Poznań, 6 stycznia. cyjny wynik. 

Poznań żyje pod wrażeniem ciągłych| Jak się okazało pokojówka p. kons.. 
napadów rabuakowych, jakie zdarzają Legisów miała kochanka, który był czło 
się ostatnio w tem mieście, wiekiem żonatym. 

Zrozumiałą tedy sensację, a zarazem Jegomość ten odwiedzał częsta swo- 
konsternacię wywołała wiadomość te- ją przyjaciółkę o czem dowiedziała się 
lefoniczna p. konsulowej szwedzkiej Le- jego żona i niedużo mówiąc przybyła 
|gisowej. zamieszkałej przy ul, Matejki, nagle do swej rywalki i tu poprostu 
która zawiadomiła policję o zuchhiwałym przyłapała oboje kochanków na gorą- 
napadzie na jej mieszkanie. - cym uczynku, o, Łódź, 6 stycznia. 

Natychmiastna miejsce napadu'wy-| Mąż iei starał się ratować ucieczką| Władze policyjne zwróciły uwagę; iż 
zjechali naczelnik wydziału śledczego w bieliźnie, jednakowoż na widok bitej ostatnio w wielu domach trzepie się po- 
komisarz Nowakowski oraz podproku-, kochanki, do której włosów dobrała sie ściel i dywany na frontowych i kuchen- 
rator Sądu Okręgowego Elznerowicz. |w międzyczasie żona jego, powrócił i nych balkonach w godzinach niedozwo- 

Na schodach korytarza zastali przy= stanął w obronie pokojówki. lonych. 
byli przedstawiciele władz śledczych W konsekwencji niewierny mąż po- W związku z tem dzielnicowi sporzą- 
nieprzytomną młodą kobietę w stanie |bił swą żonę i zrzucił ja ze schodów, a dzili kilkadziesiąt prolokułów porządko- 
brzemiennym. Przeprowadzone doclio-ip. konsulowa przypuszczała, że do jej wych. (ak). 
dzenia w sprawie napadu dały rewela-i mieszkania dostali się bandyci. 


19.000 złotych ze składek 


ofiarowało nauczycielstwo województwa łódzkiego na Kolonje 
f Letnie dla dzieci. 


Przez osiemnaście miesięcy nauczy- dzjecj, z których w ciązu lata 1932 roku 
cielstwo szkół powszechnych. średnich korzystało 2836 dzieci. I 
oraz pracownicy admin'stracji szkolnej Na ostatujem  likwidacyinem posie- 
woj. łódzkiego składali 1/20 od skrom-|dzeniu Sekcja Nauczycielska postano- 
nych swoich poborów na rzecz na bied- wiła, posjadaną do swei dyspozycji kwo 
niejszych dzieci. Zebranemi fundusza-;tę 19.000 zł. przeznaczyć na kolonie let 
mi gospodarowała Sekcja Nauczycjel-|n.e w 1933 roku. | 
jk Kom. do Spraw Bezrobocia Pieniądze 
w Łodzi. 


TEDE (ZEP. 


. 
Naiweselszy | najtańszy teatr rewji i 
w Łodzi 


„MIMSZA”*| 


ul. Kilińskiego 178. Ceny bilctów od 49 H 
groszy do 2.40 zł. 


DZIŚ PREMJERA! 


Brawurowej i szampańskiej rewii 
odsł i 24 obrazach p. t, 


Siedem krów | 


we 


te przekazane zostaną 
Kuratoryjnemu Korńjtetowi Kolonii Let- 


Na czele Sekcji stanęli przedstawi-|nich przy Inspektoracie Szkolnym m. M 
ciele różnych organizacyj nauczycjel- Zj: IM YE i 
skich: pp. K. Staszewski, A. Zaleski, H. Ofiarność nauczycjelstwa oraz jego Sor OSs 
Ochędalski (przedstawicjele Związku | wysokie uspołecznitnie jest faktem go-, JANINA MADZIARÓWNA — JERZY 
Nauczycie'stwa Polskiego), dyr. Ko-|dnym podkreślena. WELIN — WINCENTY ŁOSKOT — 


szyk (T. N. $. W.), Silberstein (Z: Z.| Zaznaczyć należy, że Sekcia Nau- DUET JANASZKÓW 


'N. Ż), A. Kotynia (Stow. Chrz, Nar.|czycjelska wspierała również licznemi na zelo najświetnicis t 
'N. S. P.) oraz p. Kurator J. Gadomski. |zapomogami bezrobotnych nauczycieli 8 HOGKEI — ils, e i 
J. Dybczak — przedstawiciel pracow=|zarówno szkół powszechnych jak i 


Dyrektor artystyczny Kazimierz Brzeski 7 
Dziś początek spekt. 5, 7.30 i 9.30. 
ERE "AO 


Czarski, Zbyszko, Czarny S*spieczmart z głodu 


à * Wilno, 6 stycznia. 
| Pod temi nazwiskami wvstępował słynny oszust, We wsi Borsuki pow, brasławskie- 
Cederbaum 


go zmarł wskutek wycieńczenia j gło- 
Wilno, 6 stycznia. 


du 78-letni Władysław Michniuk. 
Po śmiercj Michniuka zualezjono w 
Onegdaj i wczoraj donosiliśmy o a- 
resztowaniu w Wilnie znaneyo oszusta. 


jego mieszkaniu pod piecem ukrytą 
szkatułkę, w której znajdowało się kil- 
który na terenie naszego miasta plano- 
wał nowe afery. 


kaset rubli w złocie oraz kilku sztuk 
złotych monet dolarowych, 
Do wydziału Ponadto w mieszkaniu 
ciągu napływaja 
Cederbauma. 


znaleziono szereg 
tów. 
Jak się'okazuijiu Cederbaum w róż- 
nych miastach me 


ników administracji szkolnej. średnich. Z pomecy tej korzystało o- 
Sekcja przezuaczyła zę swych fira- | koto 100 nauczycieli. 
duszów 47.000 zł. na kolonie letnie dla 


Czarski, Zbyszko, Czarny, „żona”* zaś 
łego jako Haliczowa, Kłakowska, Anna 
Mara. 

Są również dane. iż para oszustów, 
trudniła się handlem żywym towarem. 

Z Białegostoku otrzymane informa- 
cje, że Cederbaum był tam kilkakrotnie 
karany. Ponieważ „żona* Cederbauma 
nię posiada żadnego dowodu osobistego. 
„wał się pód różne- | trudno ustalić jej prawdziwe nazwisko. 
mianowicie jakoi 


śledczego w dalszym 


AE Michniak: 
informacje. dotyczące 


cennych przedni 


Jedyną spadkobierczynią majątku 
skąpca zostaje jego wnuczka — 22-let- 
nia Marja Czereuznka 


i Świe 


n EEE W R 


s 


WM 


Humorek 


Lekcja języka polskiego w szkole powszech- 


nej. Nauczyciel zwraca się do jednego z ucz 
niów: 
— Powiedz mi, jak będzie brzmiała liczba 


mnoga od słowa „kupujący“ Pu. 

Uczeń odpowiada ze zdziwioną miną; 

— Nie wiem.. W liczbie mnogiej są tylko 
„biorący na raty", z 

+x 

Różne bywają paradoksy na świecie., Oto 
jeden z-nich: 

Godziną dwunasta w nocy. Z kina wycho- 
dzi przytulona do siebie parka. Wsiadają do 
taksówki, zwracają się do szołera: 

— Jedź pan WOLNO, bo nam się ŚPIE- 
SZZY. 

24 3 ++ 

Do Łodzi przyjechał znakomity hypnotyzer 
Bramaputhra ~- Krisznamutri, 

Urządził seans. Na sali zebrało się moc lu- 
dzi, Wszystkie sztuczki udały się znakomicie, 
W pewnej chwili hypnotyzer oznajmia: 

— Proszę państwa! A teraz następujący 
eksperyment.. Za chwilę zgaszę światło.., 

Gdy po kilku minutach znowu zrobi się jas- 
no, wszystkie żony, które zdradzoją swych mę- 
żów, będą miały czerwone nosy!.. Uwaga! ., 


Na sali gaśnie światło. Słychać jakieś ‘go.’ 


rączkowe szmery, Po chwili robi się jasno, 

TI patrzcie — wszystkie damy mają nosy 

mocno przypudrowane.» 
ZAC +: 

IW Sylwestra wszyscy szaleli. Za gotówkę 
lub na weksle — mniejsza z tem. 

Po Sylwestrze wszyscy dzielą się wspomnie. 
niami, Pan Lipower takoż. Spotkał właśnie 
uroczą mężateczicę, panią Malę i zwraca się do 
niej w najlepszej wierze: 

A Jak pani spędziła Sylwestra? .. 

Pani Mala mierzy go wzrokiem z góry na 
dół 1 odpowiada: 

— Po pierwsze jest pan gburem, a po dru- 
gie... skąd pan wiedział, że mojemu dziecku 
być ha imię Sylwester? © > : 

EL 


Kapuściński zaprosił swego przyjaciela na 
obiad. Po obiedzie, przy którym pani Kapu- 
ścińska wykazała bardzo wiele energji, przyja- 
ciel zwraca się do gospodarza: 

— Podziwiam twoją żonę... 

Kzpuściński westchnął ciężko, spojrzał na 
drzwi i. odparł: 

— Niestety., Pracuje za dwuch, żre za 
trzech, chleje, za czterech, wrzeszczy za pięciu, 
a, wali, bracie, za dziesięciu! » 


KATNECUK BRÓŚY 


TEATR MIEJSKI. 

„Krzyczcie Chiny” S. Tretjakowa idą dzię w 
piątek, jutro i pojutrze wiecz. 

W niedzielę o godz, AG 2 południu po raz 
ostatni kreować będzie St. Wysocka swą wspa- 
niałą rolę popisową w rekordowej „Mademoi- 
selle'ć, „ Cery: zniżone 

W. pełnych próbach pod reżycerją H, Szle- 
Vicki Baum „Plac 


Pracuje za 


tyńskiego głośna komedja 
paryski 13%. 


BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
niedzielę o godz. 12-ej w południe czeka 
naszą dziatwę wielka niespodzianka: oto Teatr 
Miejski występuje z wesołą, urozmaiconą mnó- 
stwem atrakoyj i czarodziejskich efektów baj- 
ką „Za eiedmioma górami“, Ceny najn.ższe, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem pełna hu- 
moru, werwy i kapitalnych qui pro quo kome- 
dja H Malina „Medor* w brawurowem wyko- 
manu: Brenoczy, Niedziąłkowskiej, Szuberta i 
Znicza, 

W niedzielę o godz, pó poł. po cenach zni- 
żenych ostatnie powtórzenie. wybornej komediji 
Kiedrzyńskieśo „Szczęście od julra'*, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś w piątek, dnia 6 bm. trzy przedsiawie= 
nia o godz 4.30, 7.30 i 9.30 wesołej rewji p t 
„Lepiej być musi“. 

W sobotę, dnia 7 stycznia o godz.. 4,30, 7.30 
i 9,30 trzy przedstawienia rewii p. t, „Lepiej 
byc musi" 

Kasa czynna od 10 rano do 22 bez przerwy. 
Bilety w cenie ża 40 gr as 2 zł 

Wkrótce najmodniejsza operetka Europy — 
„Pepina“, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w matek, dn 6 stycznia o godzinie 12 
w południe dane będzie po raz ostatni wielkie 
misterium historyczne w 6 obrazach p. t. „Boże 
Narodzenie“ w wykonaniu połaczdnych chórów 
stow: śpiew, im, Moniuszki, orkiestra powięk- 
<zona. Tańce i ewolucje pod kier znanego ba- 
lefmistrza W, Majewskiego. l 
"Bilety od 40 gr. do 1.50 zł, do nabycia w ka= 
se Teatru. 
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> DZIECI ULIC Y... 


Bandy wyrostków kradną i napadają. — Organizacje złodziejskie 
pod wodzą 18-letnich wyrostków.—Pijaństwo, rozpusta i hazard. — 


Kto dba o ich 


 wychowanie?.. 


O dzieciach ulicy pisano już wiełe.|daniem kupujących w Halach. Nie trze- 


Że są głodne, obdarte, 


bezpańskie jak jba chyba dodawać, jaki tryb życia pro- 


psy. Że nikt się niemi nie opiekuje, że|wadzą członkowie tych band. Są wśród 


mało poświęcamy im uwagi, 
że brak szerszej inicjatywy 


|nich 14-letni chłopcy, dla których życie 


nie ma już żadnych tajemnic, którzy za- 


w kierunku umożliwienia im względnej | kosztowali już wszystkiego: 


egzystencji, a 

Ale to była litratura, poezja, teoria. 
Przejdźmy do praktyki. Oto Kitka wy- 
cinków z prasy. 


i pijaństwa, rozpusty i hazardu... 

Oto fakty. Oto rzeczywistość... 

Nie ulega wątpliwości, że niety!ko 
w Warszawie dzieją się podobne rzeczy 


Od pewnego czasu ustalono, że w;O innych miastach nie mówi się jeszcze, 


stolicy powstały zorganizowane 
bandy dzieci ulicy, 


które miały na celu zdobywanie pienię |i bstzrobocie dają się we znaki równieź 
napadów i wy*|dzieciom. Rodzice są nieraz szczęśliw:, 


dzy drogą kradzieży, 
muszania, 
Na czele 


jednej z tych band sta |cie środków utrzymania. 


‘Nie trudno się dornyśieć. co jest przy- 
czyną tego stanu rzeczy. Ogólna nędza 


gdy ich dzieci same starają się o zdony- 
Mniejsza z 


D ARIELÓLO- 


Film wielobarwny 


dziełem poiskiego wynalazcy! 


(lù Nasze kina znalazły się znowu 
w przededniu rewolucji, która większe 
niewątpliwie posiadać będzie: znaczenie, 
niż wprowadzenie filmu dźwiękowego. 
Chodzi o zastosowanie nowego wyna- 
lazku badacza polskiego Szczepanika, 
polegającego na ożywieniu ekranu 

przez wyświetlanie tilmów w bar- 

wach naturalnych. 

Próby w tym kierunku czynione 5y- 
ły już niejednokrotnie, lecz wysiłki te 
uie dawały dotychczas konkretnego i 


18-letni wyrostek, Franciszek Wyleżyń-|tem, iakiem! drogami dochodzą do za- | pożądanego rezultatu. Zawsze stawały 


ski, przezwiskiem „„Wariat*, 


bował do swej szajki dzieci bez opieki ij mował?... 


tczył ich fachu złodziejskigo, a które 
z nich nie chciało zo słuchać, 
bił i katowat niemilosiernie. 


Banda „Warjata" to tylko jedna zikiego wychowawcy. który rzekł; 
licznych. Znacznie groźniejsza jest po- | 


dobno banda. grasitjaca w okolicach Hai 
Mirowskich. Składa się ona: z 40 -chłop- 
ców, którzy zajmują się masowemt okra- 


Aie społeczeństwo nie ma prawa za- 


"|mykać oczu na te tragiczne fakty. 


" Pamiętajmy o słowach naszego wiel- 
jakie 


(ab.) 


-— Takie będą Rzeczpospoliie, 
ich dzieci wychowame! 


Katie? Tu radio". 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADIA", 
PIĄTEK, 6 stycznia 1933 r. 
10.05—11;45; Transmisja Nabożeństwa z Po- 
znania. 
11.58—1205 Sygnał czasu z Warszawy, Heinał 
z Krakowa. ; 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień 
ieżący. < > 372 
12.10—12.15; Komunikat meteorologiczny ” 
12,15—14.90: Poranek symfoniczny z, Filharmo+ 
nii Warszawskiej. Wykonawcy: Ork, filhar 
monczna pod dyr J. Ozimińskiego, Wąr- 
szawskie miejskie Kała kai pod dyr. 
Winc. Laskiego 1 Adam Dobosz (tenor). 


1500—16.00: ,P,o kolendzie* — Audycja że stu- 
dja w wyk zespołu wiejskiego. 2- 
16.00—-16,25: Słuchowisko dlasdz'eci p. $i m Srap- 
a na Starem Miescie — Or-Ota. 
16.25—1645: Piyty gramofonowe. ., . i 
16,45—17.00: j w” święto 


„Wierzenia 4 ludow e 


Trzech Króli” = wygł dr; Kazimiera Zawiej' 


stowicz. ń 
17.00—17.55: Koncert solistów, ę 68% 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dżićń ná- 

stępny. > Mieta 
18.00—18.50: Muzyka lekka z danc; „Adria, 
18.50—19.15: Rozma'tości. NOF ARA 7 
19.15—19.25: Wiadomości sportowe z Łodzi, 
19.25—19,55: Słuchowisko p. t „Z gwiazdką” — 


podług Broniewskiego i Meje”noida. ) 
19.55—20.00; Przerwa SE: 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczqąą Omówienie 

rogramu koncertu symfoiiczneża — dr. 
icja Simonówna. ) 


20.15—22 40: Koncert symłoniczny z Filh. Wer- 


śzawsk ej. onawcy: Orkiestra blhar- 
moniczna pod dyr. Geor$ce Georgescu i 
-He "Szeryng. 13-letni skczypek. 


przerwie feljeton literacki: „Pod cho: 
inką'* — J. Stępowskieśn. 
22,40—22 50: Wiadomości sportowa, 


22.50—22.55: Urzęd. Komun, Państw Inst. Met. 
j 34 komunikat policyjny. 
23:00—24.00: Muzyka taneczna z kaw. „Adria*— 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.00. MOSKWA (WZSPS) „Euge- 
. niusz Onegin“, opera Czajkowskiego. 
Tr. zflji Teatru Wielkiego. 
11.30. WIEDEŃ. Koncert syn:?. 
16.00. RZYM. ' Koncert pianistki Riri: 
Hiie "Tr. z Akademii św. cecy- 
17.25, MOSKWA (Stalin). „lakme*. 6: 
pera Delibesa. Tr. z fN Teatr Wier 
ea aaea ; a 
18.30: MOSKWA (WZSPS). Koncert 
symfoniczny. Prokotjew. 
19.060. SZTUTGART. „Die Feen‘ epe- 
" ra Wagnera. Tr. z Teatru Wirtem- 


. Berskiego. 
20.00. BUKARESZT. Koncert symi. 
20.00: LIPSK. „Holender - lulacz”, ope- 
ta Wagnera. 


| Właściciel mieszkania zabił subłokatora 


=.= 


Sąd skazał zabójce 


Katowice, 6 stycznia. 
Przed sądem okręgowym w -Katowi- 


cach toczyła się wczoraj niezwykle cie- 


kawa sprawa. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Teofil 
Kionczyk z Katowic, oskarżony © zabój- 
stwo Jana Brakszowskiego. Brakszowski 
był sublokatorem oskarżonego. przy 
czem zalegał w opłacie komornego. Był 
on mu winien 10 zł. 

W «dniu 23 marca ub, roku Kionczy 


wszedł do pokoju Brakszowskiego i za-| 


żądał zapłaty długu, a gdy Brakszowski 
odpowiedni; że w tej chwili niema pie 
niędzy — oskarżony: dobył z :pod-mary- 
narki bagnet austrjacki i zadał Brake 


na.3 lata więzienia 


szowskiemu nim dwa „ciosy w pierś, 

W wyniku otrzymanych ran Brak- 
szowski zmarł, 

Na sprawie Kionczyk tłumaczył się, 
że działał w obronie własnej, albowiem 
Brakszowski chciął się nań rzucić z no- 
żem. — Sąd nie dał wiary temu iłunia- 
czeniu i skazał oskarżonego na 3 lata 


> Kionczyk, który odpowiadał z wolnej 
Ak Feb po ogłoszeniu wyroku na- 
tychmiast aresztowany i odprowadzony 
do więzienia, albowiem świądkowie ta 
rozprawie zeznali, że odgrażał się on, iż 
w razie obciążenia go zeznaniami — do- 
kona zemsty. 


Dwaj rzeźnicy bydgoscy aresztowani 


Sprzedawali on 


Bydgoszcz, 6 stycznia. 
Do Bydgoszczy przybyła zamieszkała 
w poblize miasta rodzina Brettów, przy- 
czem podczas zakupów zakupiono w iat 


szanej. 

W drodze powro'nej 24-letni Eryk 
Brett zjadł większą ilość kiszki, skut- 
kiem czego :achorował i wśród” strasz- 
nych boleści po 8 godzinach zmarł. 

Matka i siostra zmarłego również za- 
chorowały z objawami zatrucia.. 

Zawezwany lekarz stwierdził u Ery- 


m m a 


ce w hau targowej kilog:am kiszki ka-| 


lsekcja zwłok Eryka Bretta, 


ika Bretta zgon z powodu zatrucia mię- . 


i zatrute mięso * 


sem. — Wdrożono dochodzenia, które 
wykazały, że do kiszki, właściciel jatki 
Matkowski użył zgniłe mięso, które zna- 
leziono jeszcze w piwnicy. 

W' toku dalszych dochodzeń stwier- 
dzóno, że Małkowski nabywał mięso z 
hurtowni Pajakowskiego przy ul. Jagiel- 
lońskiej 52. Obu rzeźników aresztowano. 

Jak się dowiadujemy, odbyła się już 
przyczem 
jelita tragicznie zmarłego przesłano do 
zbadania Zakładowi Medycyny Sądowej 
w Poznaniu. -` 


1 


tóry wer- |spokoienia glodu. Któżny się tem przti-'na przeszkodzie pewne trudności i nie- 


dogodności techniczne, które obracały 


w niwecz całą ideę. 


Dopiero znakomity wynalazca polski" 


Ś. p. Jan Szczspanik, korzystając ze zdo- 
byczy osiągniętych przez swych po- 
przedników. dźwignął tę sprawę na ño 
we i właściwe tory. 

Dwanaście lat pracował Jan Szcze- 
panik nad ugruniowaniem swego wyna- 
iazku, od 1914-go 1926-go roku. Był to 
okres pożogi wojennej i wielkich wstrzą: 
sów powojennych, gdy warunki życia 
nie sprzyjały zbytnio pracy uczonych i 
wynalazców. i 

Gdy Jan Szczepanik zmarł w 1926 1 
dzieło jego Rx 

nie bylo jeszcze ukończone, 
Ale pozostawił godnego spadkobiercę w 
| osobie syna, Zbigniewa  Szczepaniku, 
„który kontynuował pracę ojca i zakoń- 
czył ją całkowicie. Przed kilku dniami 
odbyło się pierwsze wyświetlanie filmu 
kolorowego systemem Szczepanika i da- 
to nadspodziewanie 
świetne rezultaty 

Wynalazek Szczepaniką pólega na 
wyzyskaniu znanej powszechnie meto- 
dy, polegającej na równoczesnem wy* 
świetłaniu aż 3-ch obrazków filmówych 
z których każdy odpowiada barwie za- 
$ąadniczej, t. j. czerwonej, zielonej | nie- 
bieskiej. Szczegóły techniczne ze wzgtę: 
dów patentowych nie mogą być, nieste- 
tv, ujawniore. Stwierdzić jednak trze- 
ba, iż nowy wynalazek podniósł war- 
tość filmu nietylko przez pozyskanie na- 
turalnych barw, lecz również przez ha- 
branie większej plastyki i wyrazistości. 


Marlena Dietrich 


nie chce grać role kokot 


(lu) Wytwórnia Paramount zakupiła 
dla Marleny Dietrich scenarjusz lilrnu 
p. t. „Lili“. Był to romans z życia wiel- 
komiejskiej kokoty. Jednak Mariena 
Dietrich po zapoznaniu się z treścią sce- 
narjuszą 

odrzuciła kategorycznie propozycję 
zagrania głównej roli, twierdząc, że ma 
już dość „kokociego życią na ekranie‘. 
Nie było innej rady, wytwórnia niusiała 
zrezygnować z nagrania tego filmu. 

Scenarjusz ten nabyła wytwórnia 
„Columbia“ i do głównej roli zaanzażo- 
wała Helenę‘ Chandler. 


Sonia Morskaja 


nowa gwiazda angielska 


(lu) Emigranci rosyviscy biorą żywy 
udział w pracy zagranicznych ateliers 
filmowych. Niestety, jednak większość 
z nich jest szczęśliwa, gdy może otrzy- 
mać pracę statysty w jakimkolwiek 
obrazie, gdvż, jak wiadomo, chętnych 
do otrzymania posad w wytwórniach 
nie brak. 

Zdarza się jednak czasem, żę jakaś 
rosjanka wpada w oko reżysera, prótu- 
je swych sił i okazuje się, że posiada 
wielki talent... 

Taki wypadek zdarzył się właśnie 
niedawno w wytwórni angielśkiej. S0- 
|nia Morskaja występowała przez dłuż- 
szy czas bkezimiennie, aż oto jeden z re- 
żysrów wykrył w niej wielki talent. 
| Otrzymała natychmiast pseudonim -= 
‘Sonnie Gale — i główną role w filmie 
iD. t. „Lepiej późno, niż nigdy“... 
| Tytuł tego obrazu można byłoby za- 


stosować do życia rosjanki... 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI |. 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni ha podmiejskiej szosie 


TAE 


Sensacyjna powieść .współczesna. 


» JĄ 125 


Lena dokładnie zdawała sobie spra- | Poprostu — nie zastanawiałam się rad 
wę z tego.. Zegotą już zawsze będzjięj tem. Zobojętniało mi wszystko. Teraz 


Ofiarą niezwykłego zabójstwą padła młoda] patrzał na nią jak na kobietę, z którą| rozumiem. Źle postąpiłam. Ale proszę 


jeszcze i ładna hrabina Wilska którą zna- 
leziono naga przywiązaną do konia. Hrabina 
Wilska była udusżona. W reku jej znale- 

no 'strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić jakąś tajemnice, doty- 
czącą życia Leny. Tajemnicę tę zabrała ied- 
nak ze soba do grobu... . 

Lena -ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze fuchnlskiej, pracującej w wytwórni 
„Ro!j-Film*". Właścicielem tej wytwórni jest 

lueller. szpieg. niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szviezow: 
skiem. a do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser Lehman. 

Dzięki podstepowi Mueller wciąga Lenę 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
okumenty. Wszystko to miało być grą fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 
Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych: sideł. Mueller nczynił z niej 
"gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy spel- 
: nila już swą rolę szpiega. zwinął przedsię: 
biorstwo i włotnił sie wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
mie przestaje jej szantażować. 
Wykryciem tei szajki szpiegowskiej zaj- 


„muja sfę trzej detektywi: — Jan Żegota, 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. = 
» +a 

LJ 


« Lena po nieudanym zamachu samohój- 
"czym znalazła: się w pałacu barona Regena, 
który jednocześnie jest właściciele wiel- 

-'kiej febryki. W fabryce tci zredukowano 
"wielu robotników. między innemi również 
Kolączka, który przybył do Leny, by po: 
skarżyć się na swói ciężki los. 

"Lena udaje się w odwiedziny na ulice 
Garncarską. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną j córką 
Janka. 

W kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem 

** 

Janka Żebrówna pracuje jako kasjerka 
w sklepie. mieszkajać nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się" w  nicj pewien 
młodzieniec — Jerzy Sareński, który chce 
od niei wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ja obietnicami. malżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddała 
mu ewe  oszędności i Sareński ulotnił się. 
zabierając ostatnie grosze biednej dziew- 
CZYNY... 

Lena udała się da Sareńskiego. by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareński 
zagroził jej szantażem, jeśli będz'e dalej mie- 
szała się do tej sprawy. Okazało się, że Sa- 
reński za pośrednictwem Marysi pokojówki 
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. 

ex 
= 

Sareński zostaje zamordowany w tajem- 
niczy sposób, Kto go zamordował — niewia 
domo narazie, Początkowo podejrzany był 
niejaki Kazimierz Jurecki, lecz został on 
zwolniony. 

Okazuje się, że Sareński ukrywał się 
tylko pod tem nazwiskiem, posłygując się 
zrabowanym paszportem. w rzeczywstości 
zaś nazywał się inaczej. Kim w takim razie 
był właściwie 
można było narazie ustalić. 

Aby znowu ściągnąć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stelsnem. p 

W tym celu Lehman naw'azuje kon- 
takt z Ziuta, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ i namawia ja do wyiazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Baron jest zrujnowany I namawia swego 
sobowtóra do samobójstwa, a sam ucieka 
z kraiu. 

Kaleta przebiera się za księcia Ruprech- 
ta, szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Muellerowi okraść niejakiego Gromskiezo, 
członka zazranicznei delczacii dymlomatycze 
nei, mieszkającej w hotelu „Esplanada + 
Oczywiście, że delegacja -ta 
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nikt się nie liczy.. A tego ona nie znie- mi wierzyć, żeto nie moja wina». Zbjeg 
SIE.» 


dzy nimi dawny, przyjącielski stosunek, . łam się tych ludzi. Wywijera:j na mnie 
kiedy "witał się z nią jak z najlepszą. jakiś magiczny wpływ. . teraz niemniej 
przyjaciółka... i się ich boie, niż przedter To są ludzie 
Wtedy żywił dla niej życzliwość —|zdecydowani na wszystko. Jeśli się do- 
jeśli nic więcej — dziś litość tylko wy- | wiedzą, że nie speiriłam roli, iaką mnie 
pełnia jego serce... obarczyli wydadzą va mnie niewątpij- 
Więc zaczęła mówićł wie wyrok śmierci... A r hi wyrok, zaw- 
Na pierw szło jej trudno..-Ale stop-|sze zostaje wykonany, wcześniej, czy 
njowo ogarniał ją coraz większy spokój. | później.. Ja się ich boję... Wydostańcje 
Sama nabierała coraz więcej przekoma=| mnie z ich niewoli, a będę wam wdzię- 
nia do własnych słów. Wypadałn, że|czna... Chcę żyć uczciwie, ale muszę 
tlomaczy swe Postępowanie nie jemu, | mieć zagwarantowane życie! 
lecz sobie i dochodziła do wniosku. że| Mówiła z coraz większą emfazą, und- 
jest niewinna... i i sząć żię coraz bardziej. Gdy skończyła, 
Żegota słuchał ją najpierw iak' sę- | Żegota podniósł się i odparł: 
dzia słucha oskarżonego, którego winaj, — Ja panią rozumiem.. Doskonaie 
jest bezsporna, Nie może mu przerwąć | zdaje sobie sprawę z sytuacji, w iakisi 
ostatniego słowa, niech się, wypowie. |panj Się znalazła... | jeśli nie postępuję 
Ale po pewnym czasje zwierzenia te |tąk, jak pownieniem był postąpić w po- 
staway się coraz bardziej przekonywu-|dobnym wypadku, to nie dlatego, że Ti- 
jące, bila z nich szczera prawda kobiety |-tuję się nad panią — o. nie! — ale po- 
prześlądowanei przez okrutny los. nad| prostu dlatego. że według mego nal- 
którą wisiało jakjeś niezwykłe iatum| głębszego przekonania, mimo przyzna- 
krwi i zbrodni... mia się pani do winy, mimo istnienia o- 
Żegota słuchał z coraz większem za-| czywistych dowodów, jak naprzykład 
ciekawjeniem. Í przybycie dziś do mnie — mimo to 
Lena zaczęła słabym głosem: s- wszystko uważam, że Pani jest niewin- 
— Chcę się przed panem wyspowia- | nal... 
dać... Jak przed ojcem, którego nie pa- +: W oczach Leny błysnęły łzy szcze- 
miętam, którego chyba nigdy: nie mia- | ŚCia. t k 
łam ,. Ja nie jestem zła... Zależy mi 0-| | == Nikte nie wie. © naszem spotka= 
gromnie na tem. aby pan to tak zrozy- |niu.. — ciągnął da'ej Żegota. — Muszą 
miał, jak ja... Powtarzam: —= ja-nie jA sę,o tem dowiedzieć dwaj moi przyja- 
stem © zła... TNiech: pan to zapamięta,. ciele. Granti: Kaleta... Ale o nich może 
Gdyby pan wiedział, jak ogromnie. za- | pani być spokojna... 
leży mi na pańskiem zaufaniu:.; Żeby +: cza Grant jest tutaj?.. — zapytała 
pan mi wierzył jak dawniej... Bo to,.co | zdziwiona. i j 
było, to nie moja wina... Ja nie jestem | — Tak.. Czeka w drugim pokoju na 
zła... Miałam narzeczonego. pań 'wa...| Wynik naszej konferencji į pewnie bar- 
Nazywał się Stefán Lasecki.. Kocha=|dzó się niecierpliwi.. Bardzo przepra- 
am go.. I on mnie kochał. Nie wiem|sżam.. Zawezwę ich tutaj į razem po- 
wskutek czyich intryg ślub nasz nie do-| myślimy co czynić... , 
szedł do skutku... I to było przyszyną Wyszedł na chwilę z pokoju. Lena 
wszystkich moich późniejszych utra-|Szybkó otarła zarłakaną twarz chuste- 
pień... Matka Laseckiego rdesłała mnie |czką i westchnęła ciężko. Po chwili o- 
po informacje do hrabiny Wils%iej.. Hra 
bina Wilska nie zdążyła zdradzić mi tej 
wielkiej tajemnicy i zabrała ją do gro- 


Od tej chwili rozpoczyna się moja 
Golgota. Wpadłam w sieć intryg i wy-|. Na dworcu panował o tei porze wiel- 
stępków.. Zawsze chcjałam, aby było Į ki ruch. Pasażerowie cisnęli się do okie- 
jakna lepiej los sprzysięgał się przeciw | nek- kasowych. Wśród cywilów uwijalj 


MNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAR 


„okoliczności, los, fotum, nieszczęście -— | 
Boże. ile oddałaby, aby wrócił mię- może pan to nazwać. jak pan chce... Ba-; 


» 


'twarły się drzwi i na progu stanęli 
| wszyscy trzej detektywi. Grant przy- 
i witał sję z nią niezwykle serdeczaje. —- 
| Zauważyła, że ręce mu drżały, gdy ści- 
skał jej dłoń i był nienaturalnie blady. 
Kaleta z szacunkiem ucałował jej ręke. 
— Teraz — rzekł Żegota, jakgdyby 
kontynuował przemówienie — skoro 
już wszystko wiecie. poradźcie. co Czy= 
nić... Zgodzjcje się chyba z tem, że mu- 
simy panią baronową ratować... 
Oczywiście... — odparli obydwaj 
— Grant i Kaleta. i 
— Więc co radzicie czynić?.. 
Zapanowało chwilowe milczenie. — 
"Nagle Grant wstał j rzekł: $ 
— Sprawa jest prosta.. Nikt nje, wie 
o wizycie pani Leny w hotelu j nikt sję 
nie dowie... Dziś jeszcze możemy stąd 
wyjechać — niby jako członkowie tå- 
jemniczej delegacji — ij wszystko wró- 
ci do dawnego stanu... ZY 
— Na to się nie zgodzę! — zawoła- 
ła rozpaczliwie Lena. — Musicie mnie 
obronić przed tymi zbójami!... Oni mnie 
zakatrupią |... a 
— [ o tem pomyślałem... — odrzekł 
Grant. — Czy umówiljiście się co do 
miejsca spotkania? 
Tak... Oni mają na mnie czekać 
na dworcu... i 
— A więc świetnie się składa.. Poje- 
dziemy... Pani pójdzie pierwsza... Niby, 
| żeby się z nimi rozmówić i tak ich przy- 
capniemy.. 
wietuije! — zawołał Żegota, ze- 


skakując z krzesła: — Oczywiścień:..: 


Lepszego pomysłu nje trzeba... Ilu ich 
tam będzie?... 
Przypuszczam, że prócz Muellera i 
Lehmana, wszyscy tu pozostaną... S 
— A więc damy sobie z nimi radę... 
Jedziemy!... Róż: 
— Sprowadź taksówkę, szybko! +- 
AEK! Żegota, zwracając się do Wa- 
LOKA„ 
| Kaleta wybiegł z pokoju. Po kwa 
dransie wszystko już było przygótowa- 
ne. Taksówka z detektywami į Leną pę- 


dziła w stronę dworca. 


Zegar wskazywał siódmą rodzinę 


Rozdział dziewięćdziesiąty trzeci. 


Ra dworcu. 


nieco zdala od dworca zatrzymała. 
taksówka. 
Hansowi wydało się to podejrzane. 


się 


ko mnie... Czy to moja wina?, Maeller | się wojskowi oraz kolejarze, pędzący| Czemu nie podiechała pod sam dwó- 


wcjągnął mnie do wytwórni filmowej..|do pracy. Tylko jeden z nich, piegowa- 
Czy zbrodnią jest, że marzyłam o kar-|ty Fans, stał z boku i obserwował pil- 
jerze gwiazdy filmowej?... Okazało się, | nie wszystkich wchodzących gości. Stał 
że wytwórnia była gniazdem Szpiegow-|tak już dwie godziny. Tajemniczej da- 
skiem... Zimuszono mnie do popełnienia |my, na którą kazano mu czekać, nie wi- 
zbrodni, a potem szantażowana mnie. tą *dzjał. 

zbrodnią przez cały czas.. Gdy wysz-|- Wyszedł na stopnie przed dworzec. 
łam zamąż za barona. zdąwało się, żeł 
znalazłam już trwałe fundamenty i oto dworcem taksówka. Piezowaty Hans po 


| TZEC?.., > 
| Zerknął w tamtą stronę, ale udawał. 
(że nie go to nie obchodzi. Początkowo 
¿Z taksówki nikt nie wychodził. Może 
łbyła pustą?.. Może dlatego nie podie- 
chała pod sam gmach dworcowy?.. 

` Ale po chwili drzwiczki się otwo- 


żel Co: sekundę zatrzymywała się przed "zyły i z taksówki wysiadła Lena... 


Piegowaty Hans poznał ją odrazu... 


rozpocznę nowe. prawdziwe.. Spokojne prawił latarkę, wiszącą na guzjku, zje-|Już chciał pobiec do kawiarenki, -by 


zamordowany Sareński, nie Życie... Lecz wtedy wypłynęła na: PO* | wnal į zapalił papierosa. 


wierzchn'ę postać mego narzeczonego... 
Poco wrócił do mnie?.. Byłam przy 
nim szczęśliwa, bo kochałam go zaw- 


Nikt nań nie zwracał uwagi. Aby 
przekonać się, czy raprawdę nie wzbu- 
sze pierwszą, hiezapomnianą miłością, (dza żadnych podeirzeń, zasalutował 
ale powrót jego przyniósł mi nieszczęś- iPrzechodzącemu policjantowi. Policiant 
cje... Nie mogłam już go zapomnieć... łjSPOirzał nań i przyłożył dwa palce do 
wtedy właśnie porzucjł mnie na zaw-|SZapki, kłaniając się jak dobremu zna- 
sze... Wyjechał zagranicę... jomemu. 


A gdy mąż mój popełnił. samobój- 
stwo. zostałam sama.. Zupełnie sama... 
Właściwie powinnam była odebrać s0- 
bie życie Podobnie jak on... Ale ja wie- 
rzę jeszcze w mą szczęśliwą gwiazdę... 


nigdy niej Wierzę, że los uśmiechnie sję do mnie 


A więc wszystko było w najlepszym 
porządku. Tylko dlaczego ta „damulka' 
nie przyjeżdża... Mueller j Lehman urzą 
dzili się lepiej... Siedzą w ciepłej kawia- 
rence za rogiem, palą papierosy i piią 
' czarną. kąwę... A on musi marznąć j cze- 


istniaa i rolę Gromskiego ma objąć Żegota. kiedyś j będę tak samo szcześliwa. lakų 3Ć= 


Mueller dia wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściaga Lenę, „która w swej 
rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystko 


inni... Dlatego nie chciałam odbierać so- 
bie życia. Tylko musałam wypocząć. 


Lena ma usidlić (iromskiego, nie wiedząc Nje myśleć o niczem. Zapomnieć. 


tem, że jest to Zezota. 
$ W hotelir nastepuje fatalne spotkanie.. 


Lona na widok -Żegdty wybuchnęła łkiniem 


Wtedy znowu nawinął mi: się Muel 
ler i jego banda. By I 
wszysiko jedno, kto mi zabezpieczy byt. 


'Bacznie przyglądał się każdej wcho- 

zącej do hallu dworcowego kobiecie- 
Leny. nie było. , 

Wreszcje zegar wydzwonił siódmą 


Było mi waprawdę godzińę. Piegowaty Hans miał zamiar 


już wrócić do, hallu, by sie ogrzać. gdy 


oznajmić swym rozkązodąwcom, że tak 
iniecjerpliwie przez nich oczekiwana kú- 
ibieta przyjechała nareszcie. lecz pów: 
strzymał się jeszcze... P.ś 

Dlaczego taksówką żatrzymatą_ się 
ną uboczu?... Dlaczego z początku nikt 
z niej nje wysiadł?., Dlaczego po wyj- 
ściu Leny taksówka nie odjechała, lecz 
w dalszym ciągu stała na tem saniem 
miejscu?... 4 z 
Pytanja te lotem błyskawicy przebje- 
gły przez chytry umysł piecowatego 
Hansa į przykuły go do miejsca. na któ- 
rem stał, 


Tymczasem Lena zbliżała się do 


gmachu dworcowego wolnym kroki in 
Obejrzała wszystkie postacie, stojące 
na stopniach. Wzrok jej prześliz -ł się 
również po mundurze kolejarza. ale 


przeskoczył szybko na posiać st: ` 
obok chłopa w wysokich butach: 


(Ciąg dalszy jutro). 
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Pani wygrała 7 tys. złoych!  |Bestjalski mord na przedmieściu Lublina 


Występy pomysłowych oszustów pod Kaliszem 


Kalisz, 5 stycznia.  Szynie, Zażądali iednak od niej wypła- 
„Na terenie powiatu kaliskiego poia- ty prowizii w kwocie I6v złotych. 
wilo się dwuch oszustów, którzy żeru-| Ponieważ Dzbanuszkowa nie posia- 
jac na naiwności wiesniaków, usjłują dała tyle pieniędzy, wręczyła jm zatem 
wyłudzić od nich pewne kwoty pienięż- |tylko 36 złotych į 80 groszy. Bezczelni 
oszuścj wystawili jej pokwitowanie w 
formie przekazu czekowego adresowa- 
nego na P. K. O- za Nr. 409.716. 
Gdy uradowana Dzbanuszkowa u- 


ne. 
, Przed kilku dniami pomysłowi, oszu- 
ści zjawili się -we wsi Jarantów, gm. 
Brudzew u Kazimiery Dzbanuszek, po- 
dając się za przedstawicieli Gospodar-|dała się na pocztę do Stawiszyna, aby 
czego Banku Spółazielczego w Krako-|zajnkasować czek, wyiasniono jej. iż 
wie. RY |padła ofiarą oszustów, ponieważ czek 
Sprytni naciągacze oświadczyli Dzbajów okazał Się bezwartościowy. jak ró- 
nuszkowej, iż wygrała ona 7.000 zło: |wnież żadna wygrana na nr. losu posia- 
tych na loterii państwowej. Istotnie |danego przez Dzbanuszkową nie padła. 
Kazimiera Dzbanuszek grała na loterii _ Poszkodowana zwróciła się do poli- 
państwowej i posiadała los przysłany |cji, która wszczęła energiczne śledztwo 
jej na raty z wyżej wymienionego ban- w tej sprawie. Jednocześnie wydział 
ku śledczy P. P. ostrzega wszystkich mie- 
szkańców powiatu przed wymieniony= 
mi hochsztaplerami, 


Wszystko zatem zdawało się mieć 
Pozory prawdy. Obaj przybysze, z 
których jeden nosił czarne okulary ji 
dużą bronzową tekę skórzaną. oświad- 
czyli uradowanej Dzbanuszkowei, iż 
sumę wygraną może odebrać w natbliż- 
szym urzędzie pocztowym w Stąwi* 


ty blondyn w wieku lat 35, drugi wzro= 
stu średniego. twarzy okrągłej, w czar- 


Świmie pośryzły dziecko 
Wyrafinowana zbrodnia, czy brak opieki? 


; Wilno, 6 stycznia. 
Agata Miśnikiewiczówna, mieszkan- 
ka wsi Hniesicze, pow. nowogródzkie- 
go, licząca lat 38, wyszła z domu pozo- |czyny. 
stawiając dziecko swoje w chlewiku ze]  Policia prowadzi dochodzenie w ze- 
świniami. | wykrycia, czy w tym wyoadku ma 


czone. 
Głodne świnie odgryzły niemowle- 
ciu wszystkie paluszki, uszy j inne koń- 


Dziecko Pozostawione na pastwę lo- |się do czynienia ze zbrodnią, czy tylku 
su zostało w straszny sposób okale- thrakjem dozoru. 


horzy na ptury iiiliekalectwaj ECIN 
RUPTURY jakoteż kalectwa nie wol-i 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży-; 


P 
i 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne, 5 Ord OCZU 


Ruptura staje się wielką jak głowa ze statemi łóżkami 
ludzka, spowodować może śmiertelne 


| 
powikłania kiszek, Specjalne toczniess! D-ra Wonchina 


bandaże ortopedyczne gumowe mojel| 


metody ustwają radykalnie nainiębez- JE Piotrkowska o), tol. 1-1. 
pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko-||Przy'muie się chorych wymagających 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzy»| przebywania w- lecznicy (operac'e 
wienie kregosłupa, przeciw tworzeniu się zarbów ijj efc.), a także chorych przychodza 
gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla cych od 9—1 i od 4—7!/,  .50-2 
skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady or- 
topedyczne. Sztucztie nogi i ręce. 
Zakład ortopedyczny 4 


Spec. I. RABABORT 


e 
e» 
ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, hagunowski 
front, parter tel. 221-77. s 
UWAGA: Osobiste ziąwienie się chorych jest konieczne] Piotrkowska 70, tet. 181-83. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. | CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i PODZIĘKOWANIE. i MOCZOPŁCIOWE. 

Na tem miejscu składam serdeczne podziękowanie Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
WP. Dyr. J. RAPAPORTOWI, zamieszkatłemu w Łodzi] Przyjmuje od 83U—10 r. | da 2 i pół 
przy ul. Wólczańskiej 10, front parter za umiejętne ij i od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
celowż dopasowanie mi bandaży na molą olbrzymich i święta ad 10—1. 
rozmiarów przepuklinę mosznowa. Obecnie czuje się do 
brze i mogę poruszać się swohodnie, a co najważniej- 
sze mie grozi mi żadne niebezpieczeństwo. 

; (>) PI. PRASZRER, 
Zgierz, ul. Berka Joselowicza Nr. 25. 


DOKTÓR 


—- 


krawcowej ewent, w domach prywat- 
nych. Andrzeja 45, m. 16. 


Premiera! 


PRZEJAZD 2 


Nudpreośreaca: 
Arcykomiczna dźwiękowa farsa, 


1 podając ich ryso*! 
pisy: jeden z oszustów wysoki. szczu-i 
pły, o twarzy pociągłej. trochę dziobas 


nych okularach, w wieku od lat 30—35. iletnjia Władysława Woźniak. 


ZDOLNA panna poszukuje posady u] 


jjowej, na szkodę torowego, Jana Żu- 


Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 


w roli głównej RAMON NOVARRO 
KAROLEK NA BARU. 


sprawcy skazani na kary więzienia 


Lublin, 6 stycznia. |kłości. - 

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo- K. wraz ze synem postanowiła zgła- 
wego w Lublinie zasiedli w tych dniach dzić nieszczęsnego człowicka: w tyn? 
mieszkańcy jednego z przedmieść lu- celu namówili sasiada Kijana. by im po- 
blina, Janina Karszmarowa z 17-i3tnim mógł w ich niecnym pianie. | 
synem Józefem, pod zarzutem dokona-|- Pewnego wieczoru syn wywołał oj- 
nia morderstwa wraz z wynajętym do ca na podwórze gdzie zatzajcny z pał- 
tego celu Stanisławem Kiianem. |ka sasiad uderzył Karczinarza w giowę 

Michał Karczmarz chorował umy- jtak, że padł on trupem na miejscu. 
słowo i jako taki był w pożyciu małżeń- Cała trójka uięta przyznała się do 
skim nieznośny. Często wpadał w, winy. : 
gniew, wówczas bił domowników nie- | Po kilkugodzinnym przewodzie są- 
mitosiernje. Do tego żona iego Janina dowym skazani zostali: Kllan na 6 tat 
często prowokowała kłótnie i biiatyki, więzjenja, Karczmarzowa — na 4 lała i 
które doprowadzały wieśniaka do wścje syn Józef — na 4 lata więzienia, 


Tragiczny strzał rewolwerowy 


17-letnia dziewczyna śmiertelnie ranna 


Lublin, 6 stycznia. |wsunęła rękę do jego kieszeni. 
W miejscowości Węglin niedaleko | Roziegł się Strasziy huk wystrzału 

Lublina wydarzył się niezwykle tragi- į dziewczyna padła na ziemię, zalowa” 

czny wypadek, ofiarą którego padła 17- jąc się krwią. 

Okazało się, że Woźniakówna chwy 
W towarzystwie swego brata, Jana, cjła znajdujący się w kieszeni rewoi- 

udała się ona na sacer. Podczas prze- wer į nacjshąwszy na cynzjel, spowodo 

chadzki zbliżyła się do brata z proś- wała wystrzał. Kula trafita ją w brzuch 

bą o chusteczkę, by wytrzeć sobje raniąc Śmiertelnie. 

twarz j ręce. I "W stante bardzo groźnym adwiczio- 

Swawolna dziewczyna w chwili. |no ofiarę nieszczęśliwzgo wypadku do 
gdy brat sięgał d» kieszeni palia by | szpitala Szarytek w Lublinie. 
wyjąć chustkę, chcraia uprzedzić go i 


Afera dwuch urzędników skarńowych 


Sąd wymierzył im karę więzienia 


wahał się powiedzieć, że skarb państwa 
nie Saita żadnej szkody, ponieważ 
urząd przelewał zawsze przypadające 
sumy, zaś brakujące kwoty podatkowe 
zdobywali oni przez nakładanie wyższe- 
go wymiaru podatkowego na innych kup 
ców. — Sąd wziął pod uwagę okoliczno- 
ści łagodzące i skazał Rakowskiego na 
10 miesięcy więzienia, zaś Batoga na 6 
miesięcy, darując temu ostatniemu karę 
na mocy amnestji. ; 

„Rakowskiemu zmniejszono karę na 
mocy amnestji do połowy, zawieszając 
jej wykonanie na 5 lat. 


Włamanie do budynku kolejowego 


Sprawcom udało się zbiec 
Brześć, 6 stycznia. |kowskiego, skradziono buty filcowe z ka 
Na szlaku kol, Żabinka—Brześć n-B. loszami, śniegowce damskie i poduszkę. 
zapomocą wybicią szyby w oknie z po-| Sprawcy nieujawnieni. 
sterunku kolejowego skradziono latarkę 
ręczną, trąbkę s śgnałową i 6 petard oraz 


ko h derwani 2 
z magazynu kolejowego, po o ji Miescie pomoc 


przeczną i z niezamkniętej budki kole- naibiednieiszym 
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Ceny miejsc popularne! 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


„PAŃ 


ul. Ii-go Listopada 16. 
DZIŚ WIELKA PREMJERA! 
wielki podwójny program. 


W. rolach 
głównych: 


0,0,0,0,0,0,0,0,0 


LEK.-DENTYSTA 


dakób Boiwinik 


NARUTOWICZA 13, 
tel. 111-50, 
Przyimuje codziennie również w nie- 
dziele i świeta od 3 į pół do 10 w. 
Ceny przystępne. Dla niezamożnych 
i bezrobotnych ulgi. 


—— 


Prywatne 


ZIELONA 6, TEL. 12-333 


r a | A aa 
———— 


ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnia na jeden pokój z kuchnia 
Oferty sub: „Trzy pokoje” do admi- 
nistracii. 


Pogotowie Lekarskie 


uruchomiło dział doraźnej pomocy 
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ, 
czynny od godz. 14—/6 i od 20—22 
(usuwanie zębów i uśmierzanie bólów). 


a m 


. KAPITA WHALANI « Król Bulwarów 


Żywiołowy dramat bohaterstwa i poświęcenia 


Gary Cooper, Claudette Colbert. 


Wielki film osnuty na śmiechu, humorze i wesołości 


W roli tytułowej George Milton. 


Pielęgniarka 


rutynowana przyjmuje dvżury I robi 
zastrzyki umicjetnie Ceny przystępne, 


Doktór 


S. BROTMAŃ 


choroby wewnętrzne 


Telefon 230-79 20-2 
Wólczańska 3, m. 1 
tel. 110-22 30—2 Z 2593 
Przyjm. od 10—12 i 8—6 pp. „CZY S t OS€ 


Piotrkowska 44 telefon 167-45 
brzysmuje cyklinowanie, drutowanie, 
ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombardo. |iroierowanie oraz sprzatanie biur. DO- 
we kupuje i płaci najwyższe ceny. |Koi. Czyszczenie szyb. 
| |Zakład jubilerski L Filałko, Piotrkow- 
a [ska 7. 00 


ZARAZ sprzedam różne meble Prze- 
© liazd 6, m. 1. 6 
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Ameryka dystansuje Europę 


Rok 1932 — okresem wspaniałych sukcesów 
sportu światowego 


Rok 1932 zapisze się niewątpliwie 
złotemi zgłoskami w historji sportu 
światowego. 


Statystyka zdobyczy sportowych w) 
okresie powojennym mówi o tem aż nad 
to dobitnie. Olimpiiski rok 1932 przy- 
niósł wspaniałe rezultaty, rekordy eu- 
ropejskie i światowe sypały się jak grzy 
by po deszczu, a opinja sportowa zatra- 
ciła już całkowicie orientację jak daleko 
sięgają możliwości ludzkie. 


Słowem można stwierdzić, że czte- 
roletni okres dzielący Olimpiadę w Am- 
sterdamie od Olimpiady w Los Angeles, 
który poświęcony został intensywnym 
przygotowaniom sportowców wszyst- 
kich krajów, wydał wspaniały plon. 


Prym wodziła naturalnie lekka at- 
letyka. Przėz osiem dni szpalty wszyst- 
kich pism zapełnione były wiadomością 
mi o wspaniałych wyczynach sportow- 
ców na Igrzyskach w Los Angeles. 

Nazwiska Tolana, Haripsona, Carra, 
Bocalla czy Kusocińskiego nie schodziły 
przez dłuższy czas z ust całego Świata 
sportowego. Nietylko jednak rekordy | 
zwracały na siebie uwagę. i 


Olimpiada w Los Angeles | zupelnie | 


że Europa pozwoliła się niemal zupełnie 

zdynstansować przez Amerykę w wielu! 
gałęziach sportu. Wyższość Ameryki w; 
wielu konkurencjach sportowych była 

aż nadto przekonywująca. Olimpiada w 

Los Angeles zaskoczyła sport europej- 

ski i dowiodła, że rozwój sportu w Ame 

ryce posuwa się milowemi krokami, pod 

czas gdy Europa w wielu gałęziach nie 

uczyniła w ostatnich latach żadnych; po- 
stępów, a nawet cofnęła się wstecz. 


Suchy bilans Igrzysk Olimpijskich 
jest ostrzeżeniem dla sportu europejskie 
go, który już obecnie musi poważnie my 
śleć o następnej Olimpiadzie w Berlinie, 
w przeciwnym razie kto wie czy za 
cztery lata wyższość Ameryki nie oka- 
że się jeszcze wyższa. 

Poniżej podajemy suche dane z 
Igrzysk, które nas przekonają o hege- 
monji Ameryki w różnych gałęziach 
sportu. 

Tabela zwycięzców olimpijskich w 
lekkiej atletyce: 

Panowie: 100 m.: Tolan (USA), 200 
mtr. Tolan (USA), 400 mtr. Carr (USA), 
800 mtr. Hampson (Anglia), 1500 mtr. 
Becalli (Włochy), 5000 mtr.: Lechti en 
(Finlandia), 10.000 mtr.: Kusociński (Pol- 
ska), maraton: Zabella (Argentyna), 110 
płotki: Salig (USA), 400 płotki: Thisdall ; 
(Irlandia), sztafeta 4X100:USA, sztafe-; 


ta 4X100:USA, skok wzwyż:MC Naugh; ` 


ton (Kanada), skok w dal: Gordon (USA)] 
skok o tyczce: Miller (USA), trójskok:; 
Nambu (Japonia), kula: Sexton (USA), 
dysk: Anders (USA), oszczep: Mati Jar- 
vinen (Finlandia), M.ot: O. Callaghan 
(irlandia), dziesięciobój: Busch (USA). 


Panie: 100 m.: Walasiewiczówna 
(Polska), 110 płotki: Ditrikson (USA), 
dysk: Z (USA), oszczep: Ditrik- 
son (USA), skok wzwyż: Shiley (USA), 
sztafeta 4100 mtr. — USA. 


W sporcie pływackim Europa rów- 
nież nie miała nic do powiedzenia, a ry- 
walizacja toczyła się między Ameryką 
a Japonią. 


Wspaniała forma 
czeskich hokeistów 


W St. Moritz odbywa się międzyna- 
rodowy turniej hokejowy przy udziale 
czołowych zespołów europejskich oraz 
kanadyjskiej drużyny Edmonton Supe- 
rios, 

Do finału weszły drużyny LTO Pra- 
ga i Edmonton Superios. Wspaniala for- 
me wykazuje drużyna czeska, która w 
półfinale pokonała zespół EHC St. Mo- 
ritz w stosunku 5:0. 


Jedynie w piłce wodnej pierwsze 
skrzypce grali węgrzy. O przewadze Ja 
ponji i Ameryki nad Europą świadczy 
fakt, że wszystkiemi tytułami zarówno 
w konkurencji męskiej jak i kobiecej po- 
dzieliły się Ameryka z Japonią. 

Również w boksie dominowała w ro- 
ku ubiegłym Ameryka. Tytuł mistrza 
świata wszystkich wag powrócił znów 
do Ameryki. W czerwcu roku ubiegłe- 
go Jack Scharkey pokonał dotychczaso 
wego mistrza świata Schmelinga. 

W pozostałych wagach dominuje 
również Ameryka. 

Oto lista zawodowych mistrzów świa 
ta: musza: Jackie Brown (Anglia), ko- 
gucia: Al. Brown (USA), piórkowa: Tom 
my Paul (USA), lekka: Tony Canzone- 
ry (USA), półśrednia; Jackie Fiel 
(USA), średnia: Marcel Thil (Francja), 
półciężka: M. Roosenbloom (USA), cięż- 
ka: Jack Scharkey (USA). 


Przewaga Ameryki uwydatniała się 
również w szybkiej jeździe na lodzie. 

Wszystkie złote medale olimpijskie 
przypadły w udziale reprezentantom 
Stanów Zjednoczonych, a mianowicie: 
500 i 1500 mtr. Schea, 5000 i 10.000 mtr. 


Jedynie w jeździe figurowej tytuły 
mistrzowskie pozostały w Europie. Zdo- 


Jaife. | 


Tegoroczny turniej hokejowy w Davos 


Zawody 0 puhar Spenglera 


a: ZA zz 


bywcami byli Sonia Henie, Karol Schat- 
fer i w jeździe parami Brunet - Joly. 
Jeżeli dodać do tego jeszcze sukcesy 
Ameryki w zimowej Olimpjadzie w La- 
ke Placid, to uwidocznione zostaną w 


„całej pełni postępy sportu amerykań- 


skiego i jego wyższość nad sportem eu- 
ropejskim. 

Nie należy bowiem zapomnieć i o 
tem, że w innych gałęziach sportu ame- 
dykańscy reprezentanci odegrali rów- 
nież bardzo ważną rolę, a nazwiska re- 
prezentantów Ameryki spotykaliśmy 
w finałach niemal wszystkich konkuren- 
cyi olimpijskich. 

Nie dziwmy się więc, że już dziś, mi- 
mo iż dzieli nas całe cztery lata od na- 
stępnei Olimpiady w Berlinie, słyszy się 
już o bardzo energicznych przygotowa- 
niach państw europejskich. 


Berliński Heros 
rozegra w Warszawie dwa 


mecze bokserskie 


Pięściarzy naszych czeka w najbliż- 
szym czasie nowe sensacja. „Kartel' klu 
bowy, składający się z warszawskiej Por 
lonji, C. W. S. Gwiazdy i łódzkiego L.K. 
P. zakontraktował na dwa mecze mie 
strzowską drużynę Berlina, Heros. 

Heros przyjeżdża do Polski na 28 i 29 
stycznia i oba dni walczyć będzie w 
Warszawie. 

Pierwszego dnia z kombinowaną drus 
żyną, składającą się z zawodników Po» 
lonji i Gwiazdy, drugiego zaś też z drus 
żyną kombinowaną, tym razem z za 


wodników I. K, P. i C. W. S. — Zawody 


odbędą się w największych salach stoli- 
cy: w Teatrze Artystów i Cyrsu Sta- 


niewskich. $ 
Pertraktacje w sprawie meczów tych- 


są już ukończone, a w ostainich dniac 
bawili w Łodzi przedstawicieie C.W.S; i 
Gwiazdy, którzy na miejscu uzgodnili 
warunki z I K. P. 

Składy obu diużyn, które walczyć 
będą z berlińczykami, ustalone zostaną 


Już dziś czynione są w Europie przy ‘po meczach Warszawy i Łodzi z Brnem 


gotowania, by godnie zrewanżować się 
Ameryce na najbliższych Igrzyskach, a 
ponieważ i Ameryka nie zasypia gru- 
szek w popiele przeto oczekiwać należy 
za cztery łata w Berlinie zaciętej walki, 
z której Europa ma jednak szanse wyj- 
ścia zwycięsko już chociażby z tego 
względu, że „przeciwnik“ nie będzie w 
stanie tak bogato obesłać Igrzysk, jak 
te uczynił w Los Angeles. 
Bruno Aster. 


o puhar Spenglera nie dał rezułtatu. — 


Na zdięciu widzimy moment finałowych zawodów LTC (Praga — Oxford, któ- 


Zmiana systemu rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo Polski jest bodajże 
kwestją najważniejszą w chwili obec- 
nej. Zbliża się termin walnego zgroma- 
dzenia P. Z. P. N., które zadecydować 
ma czy zajdą jakieś zmiany, czy też 
wszystko pozostanie nadal po staremu. 

Narazie wpłynęło już koło dziesięciu 
projektów, autorzy których twierdzą, iż 
ich właśnie jest najlepszy, najradykal- 
niejszy. 

To też zajść może na zebraniu wy- 
padek, że żaden z projektów nie uzyska 
wymaganej ilości głosów i wszystko 
pozostanie po staremu. 

Obawia się tego prezes Statter z 


K.-O. Z. P. N., który mówi: „okręgi mu-| 


szą zrezygnować z ambicji bronienia i 
forsowania tylko „swoich* projektów, a 
mieć na uwadze jedynie interes ca- 
tości. 

Jakaś wspólna platforma porozumie- 
nia znaleźć się mttsi, gdyż inaczej żaden 
choćby najlepszy projekt, nie uzyska 
wymaganych statutowo 2/3 głosów, a 
wtedy pozostanie stan obecny, który 
jest nie do utrzymania”. i 

Zarząd W. O. Z. P. N. idąc jeszcze 
dalej i urzeczywistniając myśl prezesa 
Stattera, postanowił na swem porn | 
szem tegorocznem posiedzeniu wystą- 


re zakończyły się wynikiem nierczstrzygniętym 0:0. 


konferencia delegatów okręgów | 


odbędzie się w Warszawie z inicjatywy WZOPN 


pić z inicjatywą zwołania konferencji 
delegatów wszystkich okręgów na dzień 
15 stycznia o godz. 10 rano, celem dokła 
dnego omówienia projektów zmian roz- 
grywek, zgłoszonych do P. Z. P. N. 
Konierencję tę uważa zarząd W. O. 
Z. P. N. za konieczną i istotną ze wzzlę- 
du na to, że podczas walnego zgronia- 
dzenia P. Z. P. N. uzgodnione stanowis- 
ko okręgów byłoby bardzo trudne ze 
względu na nawał innych prac, podczas 
gdy konferencja w dniu 15 stycznia od- 
byłaby się w atmosferze spokojnej i 
umożliwiiaby dokładne przedyskutowa= 
nie projektów i ewentualne uzgodnienie 
stanowisk wszystkich okręgów. 
Pozatem zarządy wszystkich okrę* 
gów na swych walnych zgromadzę” 
niach odbywających się normalnie po 
15 stycznia (w Łodzi 14 i 15), mogłyby 
przedstawić tego rodzaju projekty 
zmian rozgrywek odnośnych okręgów, 
które nie kolidowałyby -. ewentualnemi 
innemi uchwałami P. Z. P. N. 
Iniciatywie związku warszawskiego | 
należy tylko przyklasnąć, gdyż konłe-! 
rencja może się w znacznej mierze przy 
czynić do wyjaśnienia obecnej zagma- 
twanej svtuacji i uzgodnienia opinii okrę 


gów co do poszczególnych projektów. i 


A to byłoby już wiele (he.) 


i meczu Łódź— Warszawa. 


Reprezenfacia Warszawy 
na mecz hokejowy z Łodzią - 


W związku z niedzielnym meczem 
hokejowym Łódź — Warszawa w Ło- 
dzi, dowiadujemy się, że reprezentacja 
Warszawy ustalona została w sposób 
następujący: Sznajder (rez. Zdziecki), 
Materski, Krygier, Adamowski, Werner; 
Pastęcki, Szenajch, Rybnicki. 


Nieudana premjera 


'Nekolny pokonany w Nowym 
*'._ Yorku 5 


Czeski bokser Nekolny, który wro 
ku ubiegłym pokonany został przez po- 
laka Rana, znajduje się jak wiadomo od 
miesiąca w Ameryce, projęktując sze-' 
reg spotkań. 

Pierwsza walka Nekolnego odbyłą 
się w ubiegły wtorek. Przeciwnikiem 
czecha był amerykanin Vince’ Dundee. 
Nekolny zupełnie zawiódł i był groźny 
dla amerykanina jedynie w dziewiątej 
rundzie, trafiając go dwukrotnie. 

Natomiast przez cały czas walki u* 
widoczniła się przewaga amerykanina, 


| który posłał czecha trzykrotnie na de- 


Publiczność wygwizdała czecha, gdy 
sędziowie ogłosili zdecydowanie zwy- 
OSIS na punkty amerykanina Dun* 

ee. z 


16 państw na 
mistrzostwach 


hokejowych świata w Pradze 


W związku z mistrzostwami hoke: 
jowemi Europy i świata, które odbędą 
się w dniach od 16 do 23 lutego w Pra» 
dze, czynione są przez czeskie władze 
hokejowe bardzo energiczne przygoto< 
wania, by tegoroczny turniej mistrzow: 
ski wypadł jaknajokazalej. | kę 

W mistrzostwach weźmie udział 15 
państw. Oprócz Kanady, która repre- 
zentowana będzie przez drużynę z 
Montrealu wezmą udział w turnieju na- 
stępujące państwa: Szwecja, Stany Zie“ 
dnoczone, Niemcy, Czechosłowacja, Au" 
stria, Polska, Francja, Szwajcaria, An- 
glia, Węgry. Włochy, Łotwa Rumunja 1 
Jugosławia. 

Nie jest wykluczone, że wpłyną je- 
szcze dalsze zgłoszenia. LAY 

Turniej rozegrany zostanie w trzech 
grupach. j 

Na czele grup staną: Austria, Szwe- 
cła ! Czechosłowacia. BA 


W grupie końcowej zmierzą się fina- 
liści oraz reprezentacje Kanady i Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Nieście pomoc | 
najbiedniejszym. 
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Rozstrzelanie mor- 
derców Obregona 


ży 


LEXIRESI 
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Cudowny skok narciśrski 


Słynny narciarz Paweł Dampke jest mistrzem w wykonywaniu skoków i akro- 


W tych dniach wykonany został wyrok| batyki narciarskiej. Na zdjęciu widzimy jeden z jego cudownych skoków, w 
j czasie którego obraca się on w powietrzu pod katem 360 stopni. 
Obregona. Na zdjęciu widzimy moment | mamama | konspiracyjny magazyń materjałów wy- 


Konferencja podezas obiadu 


ña mordercach prezydenta Meksyku 


rozstrzeliwania jednego z zamachow= 
ców. 


| 


Lotniczy wynalazek 
japoński 


PERO BAR 


Japoński konstruktor 


oparty na budowie ciała ptaka, a zwłasz 


cza skrzydeł. Aparat ten ma mieć zape- 


wniona stabilizację w powietrzu dzięki 
specjalnemu aparatowi, który przy każ- 


dei zmianie kierunku i naporu wiatru! 


zaczyna automatycznie działać, utrzy- 

mując aparat w równowadze i zapobie- 

gając spadkowi. Na zdjęciu naszem wi- 

dzimy skonstruowany przez Okaharę 
aparat. 


— 


samolotowy Oka- 
hara skonstruował nowy typ samolotu 


— 
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Ciągłe niepokoje 
ss w Hiszpaoji 


ię 


W tych dniach wykryto w Hiszpanii 


buchowych. Dotąd niewiadomo, czy ma 

gazyn ten był własnością wywrotow= 

ców kormiunitsycznych, czy monarchi- 
stycznych. 
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Z ogrodu zoologiczne: 
go w Tokjo 


Ogród zoologiczny w Tokjo należy do 
najbogatszych ogrodów w świecie. Na 
zdjęciu naszem widzimy ‘dwa słonie 


Nowoobrany prezydent Stanów Zjednoczonych Franklin Roosevelt zaprosił do! walczące ze sobą jednak z pewnemi 
siebie znanego autora planu reparacyjnego Ovena Yotnga, by omówić z nim, przeszkodami, oba bowiem są przywią- 
sprawę długów europejskich. Konierenccia trwała tak długo, że w międzycza-| zane silnemi łańcuchami do potężnych 


sie obydwaj rozmówcy spożywali 


w gabinecie pracy Roosevelta obiad. 


słupów kamiennych. 


Codzienna nowelka „Expressu“. 


Wshkazujacy palec. 


Siedzieliśmy w dwójkę w jednym 
z nocnych lokali w Paryżu. 

Z moim towarzyszem, emigrantem 
rosyjskim, zawarłem znajomość dopiero 
przed kilku godzinami. Spotkaliśmy się 
w jakiejś innej speluunce, wypiliśmy du- 
żą ilość rozmaitych trunków alkoholo- 
wych i rozpoczęliśmy wędrówkę po noc- 
nych lokalach, 

Mój towarzysz mie miał zbyt wiele 
pieniędzy. Musłałem mu fundować i 
w ten sposób zdobyłem jego całkowitą 
sympatję. 

W pewnej chwili, gdy w milczeniu 
opróżnialiśmy kieliszki, zauważyłem, że 
mój towarzysz ma odcięty wskazujący 
palec. 

— Czy uległ pan jakiemuś wypad- 
kowi? — spytałem go ze współczuciem. 

— 0, to bardzo dawna historią — 
westchnął ciężko. — Nawet bardzo cie- 
Kawa. 

Począłem nalegać, by mi opowie- 
dział. 

I wówczas rozpoczął swą niezwykłą 
opowieść, 

— Pan chyba mi nie uwierzy — mó- 
wil — przecież każdy emigrant rosyj- 
ski opowiada, że w swej - ojczyźnie, 
przed rewolucją bolszewicką, zajmował 
wybitne stanowisko. Jeśli jednak chodzi 


o mnie, to może to panu potwierdzić ca- 
ła rosyjska kolonia w Paryżu. 

Przed wojną byłem pułkownikiem 
armji rosyjskiej, przydzielonym do sze- 
iostwa sztabu. W moich rękach bandza 
często znajdowały się taine dokumenty 
dotyczące zbrojeń, fortyfikacyj, plany 
mobilizacyjne poszczególnych okręgów 
kraju i t. d. 

Nie trudno więc się domyśleć, że mu- 
siałem się strzec przed szpiegami. 

Uważam, że przed woiną było znacz- 
nie więcej zdolnych szpiegów, niż obec- 
nie. Organizacje wywiadowcze wszyst- 
kich kraiów posiadały na swych usłu- 
gach artystów, pisarzy, wybitnych prze- 
OONN, znakomite tancerki, koko- 
tyit d. 

Pewnego dnia, działo się to w ro- 


| Przez dziesięć nocy z rzędu piłem 


na umór. 

Kilkakrotnie  donoszono mi, że do 
mego gabinetu w szefostwie sztabu praz 
do prywatnego mieszkania dokonywano 
w mocy włamań: 

Wówczas dopiero domyśliłem się, iż 
występy te były dziełem szpiegów, któ- 
rzy dowiedzieli się wreszcie o dokumen- 
tach. Nie obawiałem się ich jednak. 

Plany fortyfikacyj były doskonale 
ukryte. Ani w lokalu szefostwa sztabu, 
ami w mem prywatnem mieszkaniu, nie 
mogli ich znaleźć. 

Pewnej nocy wybrałem się na hullan- 
kę w towarzystwie pięciu najbardziej 
wypróbowanych przyjaciół. Wszystkich 
tych ludzi znałem od szeregu lat i mógl- 
bym ręczyć, że żaden z nich nie znai- 
duje się na usługach obcego wywiadu. 

Piliśmy znów bardzo wiele. 

Byłem tej nocy w doskonałym hu- 
morze, ! 

Po kilkunastu, czy nawet kilkudzie- 


ku 1913, otrzymałem plany fortyfikacyj, |sięciu toastach, „podniosłem się z krze- 
do których ministerstwo woiny przy-|sła i chwiejąc się na nogach, rozpoczą- 


kładało szczególną wagę. 


Szpiedzy dowiedzieli się o tem bar-: 


dzo szybko i postanowili za wszelką ce- 
nę zdobyć dokumenty. 

Ja jednak o tem nie wiedziałem. Nie 
wydało mi się nawet podejrzane, że w 
tym. czasie najrozmaitsi ludzie, z któ- 
rymi do tej pory utrzymywałem bardzo 
luźne stosunki, poczęli mnie zapraszać 
na zabawy dp. nocnych lokali. 


Pr enu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięczni 
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ltem przemówienie. 
' — Jestem pewny — mówiłem — że 
"w. tej chwili szpiedzy znów włamuią się 
Ido biura, czy też mego mieszkania. Do- 
wiedzieli się, że otrzymałem ważne do- 
kmmenty i za wszelką cenę pragną je 
zdobyć. Niestety, tym razem im się to 
nie uda. Mogą szukać całemi miesiąca- 
mi, a nic nie znajdą. 

Taine dokumenty są ziumełnie bez- 
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pieczne. Wszystko, co dotyczy nowych 
fortyfikacyj jest spisane na niesłychanie 
cienkim papierze, specjalnie Spraparo- 
wanym,  drobniuteńkiem pismm, które 
można odczytać jedynie przez lupę. 
A pismo to znajduie się w pierścieniu, 
który noszę na wskazującym palcu. 

Mówiąc to, pokazałem wszystkim 
piękny pierścień z ogromnym, czarnym 
opalem. 

Rozległy się okrzyki zachwytu. Tak, 
to był wspaniały pomysł, mówili moi to- 
warzysze. Tajne dokumenty znajdują 
się w najbezpieczniejszem miejscu. 

Tłumaczyłem im, ż pierścień przyle- 
ga tak szczelnie do palca, że nawet gdy- 
by we Śnie próbowano mi go zedrzeć, 
musiałbym się natychmiast obudzić. 

Ktoś z pośród pijanych gości wżźniósł 
toast. na cześć rosyjskich władz wojsko- 
wych. Oczywiście opróżniliśmy kielichy. 

Z kolei nastąpiło jeszcze szereg toa- 
stów. 

Bawiliśmy się do świtu. 

Gdy mnie wyprowadzomo z lokalu, 
nie wiedziałem już zupełnie, co się ze 
mną dzieje 

W chwili, gdy chciałem wsiąść do 
dorożki, rzucili się na mnie jacyś męż- 
czyźrii. 

Upadłem na ziemię, tracąc przytom- 
NOŚĆ. 

ł Gdy mmie po pewnym czasie znale- 
ziono w śniegu, nie miałem już pierście- 
nia, tajnych dokumentów ani... wskazu- 
jącego palca. Tłum. D, 


RECZ PA x DZE R a a 4 + 
W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


robne: za słowo 15 groszy, 
łowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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